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B ra c ia :  W ese lc ie  sic  
w  P a n u  zaw sze , m ó w ię  
p o w tó rn ie :  W ese lc ie  się . 
S k ro m n o ś ć  w a sz a  n ie c h  
b ęd zie  z n a n a  w sz y s tk im  
lu d z io m . P a n  b lisk o  je s t .  
N ie  tro s z c z c ie  s ię  o  n ic , 
a le  p o trz e b y  w a s z e  B ogu  
w y ja w ia jc ie  w  k a ż d e j 
m o d litw ie  1 d z ię k c z y n n e j 
p ro ś b ie .  A p o k ó j  B oży , 
k tó ry  p rz e w y ż s z a  w sz e lk ie  
p o ję c ia , n ie c h a j  s trz e ż e  
s e rc  w a sz y c h  I u m y s łó w  
w a s z y c h  w  C h ry s tu s ie  
J e z u s ie ,  P a n u  n a sz y m .

wg iw . 
Łukasza 

(1 1 , 9 - 2 8 )

O nego  c z a s u :  2 y d z l 
a J e r o z o l im y  w y s ia li do  
□ lego k a p ła n ó w  i le w itó w , 
a b y  go z a p y ta l i :
K im  je s te ś ?  I  w y zn a ł, 
a n ie  z ap rz e c zy ł, 
o ś w ia d c z a ją c  im :  J a m  n ie  
je s t C h ry s tu s .  Z a p y ta li  go 
te d y :  Cóż w ię c?  J e s te ś  
ty  E lia sz em ?  I  o d rz e k ł :
N ie  je s te m . J e s te ś  ty  
p ro r o k ie m ?  I o d p o w ie d z ia ł:  
N ie , R z e k li m u  te d y :
K im ż e  J e s te ś , a b y ś m y  
m o g li o d p o w ie d ź  d a ć  ty m , 
k tó rz y  n a s  w y s ia li .  Cóż 
p o w ia d a s z  sam  o so b ie?
I  rz e k i :  J a m  g los te g o , 
k tó ry  w o la  n a  p u s tk o w iu :  
D ro g ę  p ro s tu jc ie  P a n u , 
ja k o  m ó w ił Iz a ja s z  p ro ro k .  
A  w y s ła ń c y  b y li 
z fa ry z e u sz ó w . I  p y ta ją c  
go m ó w ili :  C zem u ż  te d y  
c h rz c isz , je ś l i  n ie  je s te ś  
C h ry s tu se m , a n i E lia sz em , 
a n i  p ro r o k ie m ?
O d p o w ied z ia ł im  J a n ,  
m ó w ią c : J a  ch rz cz ę  w odą , 
a le  p o ś ró d  w a s  s ta n ą ł  
T en , k tó re g o  w y  n ie  
z n ac ie . T o  T e n , k tó ry  
p rz y jd z ie  po  m n ie , a  s ta l 
s ię  p rz e d e  m n ą , k tó re m u  
n ie  je s te m  g o d z ien  
ro z w ią z a ć  rz e m y k a  
u  s a n d a łó w  Jeg o . To się  
d z ia ło  w  B e ta n ii  za 
J o rd a n e m , g d z ie  J a n  
c h rzc lL

ŚCIĘCIE JA N A  CHRZCICIELA

OCZEKIWAĆ 
TO PRACOWAĆ

TRZECIA NIEDZIELA ADWENTU

A d w e n t —  to  o c z e k iw a n ie  i p rz y g o to w y w a n ie  s ię  
n a  s p o tk a n ie  z P a n e m . J e d n a k  c h rz e ś c ija n in  n ie  
o c ze k u je  z z a ło ż o n y m i rę k o m a . C h rz e ś c i ja n in  o cze­
k u je  d z ia ła ją c , p ra c u ją c .

G d y  S tw ó rc a  p o w o ła ł d o  is tn ie n ia  c z ło w iek a , p o ­
z o s ta w ił m u  w e z w a n ie  d o  p ra c y  — „C zy ń c ie  so b ie  
z ie m ię  p o d d a n ą "  (R odz. 1. 28). T y m  sa m y m  p r z e ­
k a z a ł  c z ło w iek o w i m o c  i w ła d z ę  p o d trz y m y w a n ia  
o ra z  r o z w ija n ia  d z ie ł  r ą k  B ożych . O g ła sz a ją c  to  
w e z w a n ie  c z ło w iek a  d o  p ra c y , B óg  w id z ia ł  z ie m ię  
ta k ą ,  j a k ą  s t a n ie  s ię  o n a  w  w y n ik u  p ra c y  i w y ­
s i łk u  u m y s łu  lu d zk ie g o . W id z ia ł B óg n a ro d y , całe  
w ie k i  i e p o k i, k tó re  w  u leg łe j i tw ó rc z e j  s łu ż b ie , 
b ę d ą  sz ły  p rz e z  z ie m ię , d o rz u c a ją c  d o  d z ie ła  B o ­
żego  c o raz  to  n o w e  d o sk o n a ło śc i.

T o w a rz y sz ą c y  p ra c y  t r u d ,  w y s iłe k  i m ozół, s ta ł  
s ię  p rz y c z y n ą  p o g lą d u  i p rz e k o n a n ia  w  s ta r o ż y t ­
ności, iż  p ra c a  je s t  h a ń b ą , n iew o lą . P r a c a  te ż  s ta ła  
s ię  p rz y w ile je m  i o b o w ią z k ie m  n ie w o ln ik ó w .

O ty m  je d n a k , że  p ra c a  je s t  p ra w e m  B ożym , 
je s t  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  cz ło w iek a , p o k a z u je , p o ­
u c za  i p rz y p o m in a  lu d zk o śc i Je z u s  C h ry s tu s . S p ę ­
d z a ją c  w ię k sz ą  część  ż y c ia  sw o je g o  w  n ie w ie lk ie j  
p ra c o w n i c ie s ie lsk ie j,  a  p ó ź n ie j w y p e łn ia ją c  w ie r ­
n ie  sw o je  p o s ła n n ic tw o  z aw sze  i w szę d z ie , u k a z a ł  
w a r to ść  p ra c y ,  je j  o b o w ią z e k  i z n a c z e n ie . Z n a m ie n ­
n a  w  sw e j w y p o w ie d z i je s t  p rz y p o w ie ść  o  s łu g a c h  
o b d a ro w a n y c h  ta le n ta m i z o b o w ią z k ie m  p o m n o ż e ­
n ia  ic h  p ra e z  p ra cę . T en , k tó ry  teg o  n ie  u c zy n ił, 
z o s ta ł  o d rz u co n y .

Ż y cie  c h rz e ś c ija n in a  m a  b y ć  p o m n a ż a n ie m  o trz y ­
m a n y c h  ta le n tó w  p rz e z  su m ie n n e  w y k o n y w a n ie  p o ­
w ie rz o n y c h  m u  o b o w ią z k ó w : w  b iu rz e  i fa b ry c e , w  
p ra c o w n i a r ty s ty c z n e j  i  a u li  u n iw e rs y te c k ie j ,  w  
d o m u  i z a k ła d z ie .

P r a c a  je s t  d z is ia j  h a s łe m . W  g o rą cz k o w y m  p o d ­
n ie c e n iu  p r a c u je  s ię  w  b iu ra c h  i p rz y  m a sz y n a c h , 
w y g ła sz a  s ię  w  w ie lk ie  m o w y  i o rg a n iz u je  k o n g r e ­
sy. W  ja k im  c e lu ?  O d p o w ie d ź  je s t  p r o s ta  —  d la  
n a sz eg o  d o b ra . P r a c a  b o w ie m  to  p o k a rm , o d z ien ie , 
m ie sz k a n ie , w y ż sz e  w y n a g ro d z e n ie  itp . P ra c a  —  
to  u le p s z a n ie  św ia ta .  D la  c z ło w iek a  w ie rzą ce g o , 
p ra c a  je s t  n a d to  u c z e s tn ic z e n ie m  w  tw ó rc z e j m o cy  
B ożej. S tą d  o b o w ią z e k  s u m ie n n e j  p ra cy ,

T y m  b a rd z ie j  w in n a  Tias ra z ić  n ie s u m ie n n o ść  
w  p ra c y , len is tw o , m a rn o tr a w s tw o .  Są to  n ie s te ty  
dość  c zę s to  s p o ty k a n e  m a n k a m e n ty  w  n a sz y m  ż y ­
ciu. B u d z ą  w  n as  n ie p o k ó j i z n ie c ie rp liw ie n ie .

„ P a tr z ę  so b ie  o s ta tn io  często  p rz e z  o k n o : n a  p o ­
d w ó rz u  od  w ie lu  m ie s ię cy  k i lk u n a s tu  ro b o tn ik ó w  
w  n ie b ie sk ic h  k o m b in e z o n a c h  i c z e rw o n y c h  b e re ­
ta c h  p ro w a d z i  ja k ie ś  w y k o p k i... je d e n  le n iw ie  n a ­
p e łn ia  p ia s k ie m  ta c z k i, a  c z te re c h  in n y c h  p iln ie  
ś led zi jeg o  p o c z y n a n ia ;  in n a  g ru p a  p rz e s u n ę ła  
w ła ś n ie  b e to n ia rk ę  o  p ó ł m e tr a  w  b o k  i t e r a z  
z a s ta n a w ia ją  s ię  o d  k w a d r a n s a  czy d o b rz e  u c z y ­
n ili... r e s z ta  o d p o c zy w a , z m ę cz o n a  w id a ć  o b se rw a ­
c ją  k o le g ó w  ...p rzy s ied li n a  d e sk a c h  i p a lą  p a p ie ro ­
sy... J a k iś  m ło d z ik  p o le c ia ł po  p iw k o ..."

Są to  s p o s trz e ż e n ia  p e w n e g o  fe lie to n is ty . M u szą  
o n e  b u d z ić  re fle k s ję .

C h rz e ś c i ja n in  n ie  m o że  p rz e c h o d z ić  o b o ję tn ie  w o ­
b ec  ta k ie g o  s to su n k u  i n a s ta w ie n ia  d o  p ra cy . N ie ­
s u m ie n n a  p ra c a ,  le k c e w a ż e n ie  o b o w ią zk ó w , m a r ­
n o t r a w s tw o  czasu , to  g r z e c h ,  g rz ec h  c i ę ż k i .  
P r a c a  b o w ie m  d la  c h rz e ś c ija n in a  —  to  n a k a z , to  
w e z w a n ie  B oże. D la te g o  św . P a w e ł  p isze : „ S ta ­
w ia jc ie  to  so b ie  ja k o  p u n k t  h o n o ru :  w ie ść  życie  
sk ro m n e , p e łn ić  sw e  o b o w ią zk i i p r a c o w a ć  w ła s ­
n y m i rę k o m a , ja k  to  w a m  p rz y k a z a łe m ” (1 T ess. 
4, 11). K to  te g o  n ie  re a l iz u je  w  sw y m  życiu , s p rz e ­
n ie w ie rz a  s ię  p rz y k a z a n io m  B ożym . Do ty c h  też  
A p o s to ł k ie r u je  su ro w e  o s trz e ż e n ie : „ je ż e li  k to ś  n ie  
chce  p ra c o w a ć , n ie c h a j też  n ie  je ” (2 T ess. 3, 10).

P rz y g o to w y w a ć  się  n a  p rz y jś c ie  P a n a , o c ze k iw ać  
Go, to  n ie  ty lk o  ch o d z ić  d o  k o śc io ła , je ż e li coś in ­
neg o  n ie  w y p a d n ie , to  n ie  ty lk o  p o sy ła ć  d z iec i n a  
n a u k ę  re lig ii,  p rz y s tę p o w a ć  od czasu  do czasu  do 
s a k ra m e n tó w  św ię ty c h . P rz y g o to w y w a ć  s ię  n a  
p rz y jś c ie  P a n a  — to  s u m ie n n ie  w y p e łn ia ć  w s z y s t­
k ie  sw o je  o b o w iązk i. T o  n a js k u te c z n ie js z e  p rz y g o ­
to w a n ie .

K s, TO M ASZ W ÓJTOW ICZ



T rz e c i od  le w e j — s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  Ś w ia to w e j R ad y  K o śc io łó w , d r  E. C. B ła h e , c z w a r ty  — M a ra n  M ai 
Ig n a t iu s  Y acu b  H I, p a t r ia r c h a  s y ry js k o -p ra w o s la w n y  A n tio c h ii 1 ca łeg o  W sch o d u . Z d ję c ie  w y k o n a n e  p o d ­
czas  p o b y tu  p a t r i a r c h y  w G e n ew ie ,

P A T R IA R C H A ________________
S Y R Y JSK O -__________________
P R A W O S Ł A W N Y ____________
Z W IZ Y T Ą  W  G E N E W IE .

W  d n ia c h  18— 24 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  p rz e b y w a !  w  G e n e ­
w ie  M o ra n  M a r  Ig n a tiu s  
Y a cu b  III , p a tr ia r c h a  s y ry j-  
sk o -p ra w o s ła w n y  A n tio c h ii i 
ca łeg o  W sch o d u . P rz e p ro w a ­
d z ił o n  ro z m o w y  z s e k r e ta ­
rz e m  g e n e ra ln y m  Ś w ia to w e j 
R ad y  K o śc io łó w , d r  E.C. B la -  
k e  i in n y m i czo ło w y m i d z ia ­
łac za m i ek u m e n icz n y m i. W  
n ied z ie lę , 24 p a ź d z ie rn ik a  p a ­
t r ia r c h a  o d p ra w ił  w  G e n ew ie  
Ś w ię tą  L itu rg ię . N a s tę p n ie  u -  
d a ł  się  d o  R zy m u , g d z ie  zo ­
s ta ł  p rz y ję ty  p rz ez  p a p ie ża  
P a w ła  V I.

J u ry s d y k c j i  p a tr ia r c h y  Y a - 
c u b a  I I I  p o d leg a  oko ło  m ilio ­
n a  c h rz e ś c ija n  s y ry js k o -p ra -  
w o s ła w n y c h  w  T u rc ji  
w sc h o d n ie j, I r a k u ,  S y rii  i L i­
b a n ie . J e s t  on  ró w n ie ż  u z n a ­
w a n y  za  d u c h o w eg o  z w ie rz c h ­
n ik a  p rzez  p ó ł to ra  m ilio n a  
c h rz e śc ija n  in d y js k ic h , k ie ro ­
w a n y c h  p rz ez  k a to lik o s a  K o ­
śc io ła  S y ry js k o -P ra w o  s ła w n e ­
go W sch o d u  (s ta n  K e ra la , I n ­
d ie). K ośció ł, k tó ry m  k ie r u ­
je  p a tr ia r c h a ,  je s t  od 1960 
ro k u  cz ło n k iem  Ś w ia to w e j 
R a d y  K o ścio łó w . Je g o  s ie d z i­
b ą  je s t  D am aszek .

K O Ś C IO Ł Y  W IN N Y  
W Y C IĄ G N Ą Ć  B ILA N S
Z D Z IA Ł A L N O Ś C I__________
A N T Y R A S O W E J_____________

D zień  N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , p rz y p a d a ją c y  24 p a ź ­
d z ie rn ik a ,  d a je  K o śc io ło m  i 
c h rz e śc ija n o m  o k a z ję  do p o d ­
s u m o w a n ia  teg o , co  w  1971 
ro k u  u c zy n io n o  w  d z ie d z in ie  
u s u w a n ia  „ k o m p ro m itu ją c e g o  
z ja w is k a  ra so w e j se g re g a c ji  
i d y s k ry m in a c j i” . O św ia d c z e ­
n ie  ta k ie  z ło ży ł d r  B a ld w in  
S jo lle m a , d y re k to r  e k u m e ­
n ic z n e g o  P r o g ra m u  Z w a lc z a ­
n ia  R a sizm u .

K o m ite t  N a cz e ln y  Ś w ia to ­
w e j R a d y  K o śc io łó w  z w ró c ił  
się  w  s ty c z n iu  b r  z  u s i ln ą  
p ro śb ą  do  K o śc io łó w  c z ło n ­
k o w sk ic h , „ b y  w  o d p o w ie d n i 
sp o só b  p o p a r ły  M ię d z y n a ro ­
d o w y  R ok  O N Z  Z w a lc z a n ia  
R a s iz m u  i D y s k ry m in a c ji  R a ­
so w e j” . Z d a n ie m  d r a  S jo lłe -  
m y , „ k a ż d y  m o że  w n ie ść  o- 
so b is ty  w k ła d  do w a lk i  p r z e ­
c iw  p o lity c e  d y s k ry m in a c ji  
r a s o w e j” . S zczeg ó ło w y ch  in ­
fo rm a c ji  w  te j  sp ra w ie  d o ­
s ta r c z a ją  o d p o w ie d n ie  s tu d ia  
O N Z  i d o k u m e n ty  Ś w ia to w e j 
R a d y  K o ścio łó w .

P O W A Ż N E  N A R U S Z E N IE
P R A W  L U D Z K IC H ___________
W  P A K IS TA N IE _____________

G ru p a  70 H o le n d ró w , w ś ró d  
n ic h  czo ło w i p rz e d s ta w ic ie le  
K o śc io ła  R e fo rm o w a n e g o   ̂
R z y m sk o k a to lic k ieg o , w e zw a ła  
rz ą d  sw eg o  k r a ju ,  b y  r z ą ­
d o w i p a k is ta ń s k ie m u  „ o d m ó ­
w ił w s z e lk ie j  b e z p o ś re d n ie j i 
p o ś re d n ie j  p o m o cy , d o p ó k i te n  
n ie  p o czy n i s t a r a ń  w  z a k r e ­
sie  p o lity c z n e g o  ro z w ią z a n ia

p ro b le m u  w s c h o d n io p a k is ta n -  
sk ieg o , z g o d n eg o  z w o lą  lu d ­
n o śc i te g o  o b s z a ru ” .

G ru p a  h o le n d e rs k a  z a rz u c a  
rz ą d o w i p a k is ta ń s k ie m u  „ p o ­
w a żn e  n a ru sz e n ie  p r a w  lu d z ­
k ic h ” i d o m a g a  się  ry c h łe j  
r e p a t r ia c j i  u c h o d źc ó w , ja k  i 
d e m o k ra ty c z n e g o  w y b o ru  
p rz e d s ta w ic ie li  w s c h o d n io p a -  
k is ta ń s k ic h  ja k o  p a r tn e r ó w  
p o d czas  ro zm ó w  n a  t e m a t  h u ­
m a n i ta r n y c h  ś ro d k ó w  p o m o ­
cy. Z a  p a r tn e r a  ro k o w a ń  n a ­
leży  p rz e d e  w s z y s tk im  u zn ać  
sz e ik a  M u jib a ra  R a h m a n a .

W śró d  s y g n a ta r iu s z y  a p e lu  
z n a jd u je  s ię  rz y m sk o k a to lic k i 
a rc y b isk u p  U tre c h tu ,  k a r d y ­
n a ł A lf r in k , s e k re ta rz  g e n e ­
ra ln y  H o le n d e rsk ie j  R a d y  K o ­
śc io łów , p a s to r  H. F io le t ,  s e ­

k r e t a r z  g e n e ra ln y  K o ścio łó w  
R e fo rm o w a n y c h  H o la n d ii, p a ­
s to r  F  H. L a n d s m a n n  i p ro f. 
J . T in b e rg e n .

S P O T K A N IE _________________
P U B L IC Y S T Ó W _____________
K O Ś C IE L N Y C H  W  1972 R. 
W  H E L S IN K A C H ____________

Z a rz ą d  E k u m e n ic z n e g o  K o ­
m ite tu  do  S p ra w  In fo rm a c ji  
w  E u ro p ie  p o d ją ł  n a  p o s ie ­
d z e n iu  w  d n ia c h  25— 27 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r . w e  W ie d n iu  d e ­
cy z ję , że  n a s tę p n e  p o s ie d z e ­
n ie  d o ro c z n e  K o m ite tu  o d b ę ­
dz ie  s ię  w  d n ia c h  26— 29 
m a rc a  1972 r. w  H e ls in k a c h . 
O s ta tn ie  d w a  p o s ie d z e n ia  o d ­
b y ły  s ię  je s ie n ią  1969 r. n a  
W ęg rzech  i je s ie n ią  1970 r. w  
S z w a jc a r ii .

P la n o w a n e  p o s ie d z e n ie  w  
H e ls in k a c h  z a jm ie  s ię  t e m a ­
te m  „ P ro b le m y  p o ro z u m ie ­
n ia ” . U c ze s tn icy  z a jm ą  s ię  w  
t rz e c h  g ru p a c h  ro b o c z y c h  t a ­
k im i s p ra w a m i, j a k :  k ry z y sy  
K o śc io łó w , w s p ó łp ra c a  c h rz e ­
ś c i ja n  i n ie c h rz e ś c i ja n  o raz  
a k tu a ln a  s y tu a c ja  w  e u ro p e j­
sk im  p o lu  n a p ię c ia .

C z ło n k a m i E k u m e n ic z n e g o  
K o m ite tu  d o  S p ra w  I n f o r m a ­
c ji s ą  d z ie n n ik a rz e  i p u b lic y ­
ści n ie m a l  w s z y s tk ic h  k ra jó w  
E u ro p y , z a jm u ją c y  s ię  z a g a d ­
n ie n ia m i k o śc ie ln y m i. Z P o l­
s k i c z ło n k a m i s ą :  re d . A n ­
d rz e j  W o jto w ic z  i re d . K a ro l 
K a r s k i  z  W y d z ia łu  P ra s y  P o l­
sk ie j  R a d y  E k u m e n ic z n e j o ra z  
ks. d r  T a d e u sz  W o ja k , r e ­
d a k to r  n a c z e ln y  d w u ty g o d n i­
k a  „ Z w ia s tu n ”, w y d a w a n e g o  
p rz e z  K o śc ió ł E w a n g e łic k o -  
-A u g s b u rsk i. R ed . W o jto w icz  
je s t  p o n a d to  c z ło n k iem  Z a ­
rz ą d u .

W K R Ó T C E  D E C Y Z JA
O  U T W O R Z E N IU ___________
„ K O Ś C IO Ł A _________________
C H R Y S T U S O W E G O  
W  N O W E J  Z E L A N D II"

G re m ia  k ie ro w n ic z e  p ięc iu  
K o ścio łó w  n o w o z e la n d z k ic h  
z a d e c y d u ją  w  p rz y sz ły m  ro k u  
w  s p ra w ie  p la n u  z a w a rc ia  
u n ii k o śc ie ln e j, k tó ra  o b e jm ie  
60 p ro c e n t lu d n o śc i N o w ej 
Z e la n d ii.  P la n  p rz e d s ta w io n o  
n ie d a w n o  w  W ellin g to n , p o d ­
czas n a b o że ń s tw a , p rz e d s ta w i­
c ie lo m  K o śc io ła  A n g lik a ń s k ie ­
go, P re z b y te r ia ń sk ie g o , M eto - 
d y s ty czn eg o , K o n g re g a c jo n a l-  
neg o  i U czn ió w  C h ry s tu sa . 
N o w y  K o śc ió ł m a  p rz y ją ć  n a ­
zw ę „K ośc ió ł C h ry s tu s a  w  
N o w ej Z e la n d ii" .

A R C Y B IS K U P  lA K O y O S
Z R E Z Y G N O W A Ł ____________
ZE S T A N O W IS K A ___________
P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O
K O N F E R E N C J I______________
B IS K U P Ó W _________________

A rc y b isk u p  Iak o v o s , z w ie r z ­
c h n ik  g re c k o -p ra w o s ła w n c j  
a rc h id ie c e z ji  A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j i P o łu d n io w e j, z re z y g ­
n o w a ł ze  s ta n o w is k a  p r z e ­
w o d n ic zą ce g o  S ta łe j  K o n fe ­
re n c j i  K a n o n ic z n y c h  B is k u ­
p ó w  P ra w o s ła w n y c h  w  USA. 
P ra w d o p o d o b n ie  p o z o s ta n ie  
on  je d n a k  je szcze  u r z ę d u ją ­
cym  p rz e w o d n ic z ą c y m  K o n fe ­
re n c ji  d o  c h w ili  z m ia n y  s t a ­
tu tu , k o n iec zn e g o  w  z w ią z k u  
z u sa m o d z ie ln ie n ie m  się  „ K o ­
śc io ła  P ra w o s ła w n e g o  w  A - 
m e ry c e ” i n o w y c h  w y b o ró w  
K o n fe re n c ji  B isk u p ó w . W sp o ­
m n ia n y  K o śció ł P ra w o s ła w n y  
w  A m ery ce , p o d le g ły  d o  n ie -

P a n i pA stor D o r te  R e n n e d s e n , no 
w y  m in is te r  d o  s p ra w  k o ś c ie ln y c h  
w D an ii

d a w n a  R o sy jsk ie m u  K o śc io ło ­
w i P ra w o s ła w n e m u , o trz y m a ł 
w  u b ieg ły m  ro k u  n iez a le żn o ść  
o d  P a t r ia r c h a tu  M o sk ie w s k ie ­
go.

C H R Z E Ś C IJ A N IE ____________
T R Z E C IE G O  Ś W IA T A
P O M A G A J Ą _________________
C IE R P IĄ C Y M  N Ę D Z Ę

L u te ra n ie  w  In d ia c h  i B r a ­
zy lii p ra g n ą  p om óc c ie rp ią ­
cym  n ęd zę  w  A zji, A fry c e  i 
A m ery ce  ła c iń s k ie j .  Z w iązek  
K o śc io łó w  E w a n g e lie k o -L u te -  
ra ń s k ic h  w  In d ia c h  z w ró c ił 
s ię  do  sw y c h  9 K o śc io łó w  
c z ło n k o w sk ic h  o z e b ra n ie  d o ­
ta c ji  w  w y so k o śc i 1000 d o la ­
ró w , k tó ra  m a b y ć  p rz e z n a ­
czo n a  d la  g ło d u ją c e j  lu d n o śc i 
e tio p sk ie j p ro w in c ji  G o ja m . 
K ośció ł E w a n g e lic k i W y zn a ­
n ia  L u te ra ń s k ie g o  w  B ra zy lii  
w e z w a ł 1000 sw o ic h  p a ra f i i  
do u d z ie le n ia  p o m o cy  u - 
c h o d źco m  p a k is ta ń sk im .

M IS JA  P O K O J O W A  
N A  C YPR ZE_________________

Z in ic ja ty w y  a n g ie lsk ieg o  
a d w o k a ta , R oya  C a lv o co ressi 
p o w s ta ła  w  1965 ró k u  m is ja  
p o k o jo w a  n a  C y p rze . D zięk i 
po m o cy  Ś w ia to w e j R a d y  K o ­
śc io łów , m is ji  t e j  u d a ło  się  
o d b u d o w a ć  44 z 55 d om ów , 
k tó re  n ieg d y ś  lic zy ła  z n iszc zo ­
n a  z u p e łn ie  w ie ś  K id a s i. 77 
p ro c e n t m ie sz k a ń c ó w  w y sp y  
je s t  G re k a m i, 18 p ro c e n t  T u r ­
k am i. C e lem  m is ji  p o k o jo w e j 
je s t  u d z ie le n ie  p o m o cy  obu 
g ru p o m , by  n a u cz y ły  s ię  w z a ­
je m n ie  w sp ó łży ć . C z ło n k o w ie  
m is ji  p o k o jo w e j m a ją  n a d z ie ­
ję , że g re c k ie  i tu re c k ie  w ła  
dze  n a  C y p rz e  jeszcze  w  ty m  
ro k u  p o d p isz ą  p o ro z u m ie n ie  
w  s p ra w ie  p o n o w n e g o  z a s ie d ­
len ia  20— 30 w si. C z ło n k a m i 
m is ji  s ą :  a n g lik a n in  a n g ie l­
sk i i k a n a d y jsk i ,  p r e z b y te r ia -  
n in  ir la n d z k i i r z y m s k o k a to ­
lick i k a p ła n  z F ra n c ji .

R E K O R D O W Y  B U D ŻE T
D LA  PRASY_________________
BIBLIJNEJ

Ś w ia to w y  Z w ią z e k  T o w a ­
rz y s tw  B ib li jn y c h  u s ta l i ł  n a  
p rz y sz ły  rok  Tekordowy bud­
żet w  w y so k o śc i 7 600 000 do­
la ró w . W ięk sza  część  te j  su m y  
zostanie w ydana na przekłady 
B ib lii.
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— W  d n iu  10 l is to p a d a  b .r. 
p rz e b y w a li  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  p rz y w ó d c y  p a r ty jn i  ł 
p a ń s tw o w i P o ls k i z E d w a rd e m  
G ia rk ie m  i P io t re m  J a r o s z e w i­
czem . S p o tk a l i  s ię  o n i z  s e k r e ­
ta rz e m  g e n e r a ln y m  K r  K P Z R  
L e o n id e m  B re in le  we-m, cz ło n ­
k ie m  B iu ra  P o li ty c z n e g o  KC 
K P Z R  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
M in is tró w  Z SR R  A. K o sy g in em  
i in n y m i p rz y w ó d c a m i ra d z ie c ­
k im i. P rz y w ó d c y  p a r ty jn i  i 
p a ń s tw o w i o b u  k ra jó w  p o ­
tw ie rd z il i  sw e  d ą ż e n ia  do  k o n ­
s e k w e n tn e g o  w c ie la n ia  w  ż y ­
c ie  k o m p le k s o w e g o  p ro g ra m u  
s o c ja lis ty c z n e j in te g ra c j i  g o ­
s p o d a rc z e j k ra jó w  — cz ło n k ó w  
R W PG . O d b y ła  s ię  ró w n ie ż  
w y m ia n a  p o g lą d ó w  n a  a k tu a l ­
n e  p ro b le m y  s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.
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— 10 l is to p a d a  b .r .  p o d p is a ­
n y  z o s ta ł w  W a rsz a w ie  p r o to ­
k ó ł o w y m ia n ie  to w a ró w  i p ła t ­
n o śc ia c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  C ze­
c h o s ło w a c ją  n a  ro k  1972. Z g o d ­
n ie  z p o ro z u m ie n ie m , d e c y d u ­
ją c ą  ro lę  w  w y m ia n ie  to w a ro ­
w e j m ię d z y  P o ls k ą  a  C ze c h o ­
s ło w a c ją  o d g ry w a ć  b ę d ą  n a d a l  
w ^zajem ne d o s ta w y  m a sz y n
1 u rz ą d z e ń , a w 4 ró d  n ic h  k o m ­
p le tn y c h  o h ie k tó w  i u rz ą d z e ń  
p ro d u k c y jn y c h .

#
— W S a n tia g o  d e  C h ile  p o d ­

p is a n o  p o ls k o -c h i l i js k ą  u m o w ę  
g o s p o d a rc z ą . U m o w a  p rz e w i­
d u je  z a k u p  w  P o lsc e  na  w a ­
r u n k a c h  k re d y to w y c h  o b ie k ­
tów  i u rz ą d z e ń  in w e s ty c y j ­
n y c h  w a r to ś c i  25 m in  d o la ró w . 
D o d a tk o w o  z a w a r te  p o ro z u ­
m ie n ie  b a n k o w e  p o zw o li s t r o ­
n ie  c h il i js k ie j  na z a k u p ie n ie  w 
P o lsce  m a sz y n  i  u rz ą d z e ń  n a  
k w o tę  10 m in  d o la ró w .

•
— W lis to p a d z ie  b .r .  na  z a ­

p ro s z e n ie  rz ą d u  P R L  p rz e b y ­
w a ł w  P o ls c e  z o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  p re m ie r  r z ą d u  M a lty  — D o­
m in ie  M in to ff. W c za s ie  w iz y ­
ty  p rz e p ro w a d z ił  o n  ro z m o w y  
z  p rz e d s ta w ic ie la m i r z ą d u  p o l­
sk ieg o , w to k u  k tó ry c h  w 
a tm o s fe rz e  s z c z e ro śc i i  w z a ­
je m n e g o  z ro z u m ie n ia  d o k o n a ­
no  w y m ia n y  p o g lą d ó w  na  s y ­
tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w y  l o m ó ­
w io n o  s to s u n k i d w u s tro n n e , 
g łó w n ie  W a s p e k c ie  ro z w o ju  
w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j ] w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j .

•
— P re z y d iu m  R ząd u  p o d ję ło  

u c h w a lę  w  s p ra w ie  ro z w o ju  
je d n o ro d z in n e g o  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  n a  te re n ie  
W a rsz a w sk ie g o  Z e s p o łu  M ie j­
sk ie g o . U c h w a la  a k c e p tu je  
p rz y g o to w a n e  p rz e z  w ła d z e  
W a rsz a w y  w  u z g o d n ie n iu  z 
w ła d z a m i w o je w ó d z tw a  w a r ­
s za w sk ieg o , s z e ro k ie  z a m ie rz e ­
n ia  m a ją c e  n a  cefu  o ży w ien ie
2 ro z w ó j te g o  ro d z a ju  b u d o w ­
n ic tw a  w  o k o l i i: a ch  p o d w a r ­
s z a w sk ic h .

•
— 20 lis to p a d a  b .r .  w  c a ły m  

k r a ju  o b c h o d z o n y  b y ł u r o ­
czy śc ie  M ię d z y n a ro d o w y  D zień  
N a u cz y c ie la . 15 l is to p a d a  b .r . 
n a jb a rd z ie j  z a s łu ż e n i n a u c z y ­
c ie le , p ra c o w n ic y  n a u k o w o -d y ­
d a k ty c z n i  i  p ra c o w n ic y  a d m i­
n is t r a c j i  s z k o ln e j,  z o s ta li  u tie - 
k o r o u a n i  w  B e lw e d e rz e  w y so ­
k im i o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o ­
w y m i. W u z n a n iu  zas łu g  R ad a  
P a ń s tw a  p rz y z n a ła  w  ty m  r o ­
k u  n a u c z y c ie lo m  1545 o d z n a ­
czeń .

— 15 l is to p a d a  b r . ro zp o c zę ła  
się uj W ie d n iu  VL z  r z ę d u  r u n ­
da d w u s tr o n n y c h  r o k o w a ń  
m ię d z y  Z S R R  i U S A , z n a n y c h  
p o d  k r y p to n im e m  S A L T  (s k r ó t  
od  a n g ie ls k ie j  n a z w y  S t r a t e ­
g ie A r m a m e n t s  L im lta t io n  
T a lk s  — R o z m o w y  u; sp ra iu ie  
O g ra n ic z e n ia  Z b r o je ń  S t r a te g i ­
c z n y c h ) .  R o zm o y y y  S A L T  o b -  
seruxm xiT ie sq z  n a jw ię k s z ą  u -  
uxz gą  na c a ły m  św le c ie . Ic h  
p o w o d z e n ie  lu b  f ia s k o  z a d e c y ­
d u je  o lo s ie  tu te lu  in n y c h  w y ­
s i łk ó w  r o z b r o je n io w y c h  p r o ­
w a d z o n y c h  n a  r ó in y c h  s z c z e ­
b la ch  u i G e n e w ie  i w  N o w y m  
J o r k u ,  a t a k ż e  o p o k o ju  i 
b e z p ie c z e ń s tw ie  ś w ia ta .

*
— W C z e c h o s ło w a c ji p r z e b y ­
w a ła  to ł i s ta p a d 2ie  br. p a r ty j -  
no-rządO M xi d e le g a c ja  N R D , 
k ie r o w a n a  p r z e z  I s e k r e ta r z a  
K C  S E D  — E. H o n e c k e ra .  W 
o p u b l ik o w a n y m  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  w i z y t y  w s p ó ln y m  k o m u n i ­
k a c ie  w ie le  m ie jsc a  p o ś w ię c a  
s ię  p r o b le m o m  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a r c z e j  o ra z  a k tu a ln y m  
p r o b le m o m  m ię d z y n a r o d o ­
w y m .

*
— K a n c le r z  W i l ly  B r a n d t  ui 
w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  k a to ­
l ic k ie m u  ty g o d n ik o w i  „ P u b l ik "  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  20 p r z e s t r z e ­
g a n ie m  z a sa d y  n ie n a r u s z a ln o ś ­
c i  g r o n ie  tu E u ro p ie , w  ty m  
g r a n ic y  na O d rz e  ł  N y s ie .  
P o d k r e ś l i ł  p r z y  t y m ,  ź e  , ,ro sz ­
cze n ia  d o  z m ia n y  g r a n ic *• d o ­
p r o w a d z i ły b y  N R F  do iz o la c ji  
i  st«7 iou?ilyby  z a g ro ż e n ie  d la  
s p r a w y  p o k o ju .

*
— W  lis to p a d z ie  b r .  o d b y ły  sią  
w  N R D  w y b o r y  do  I z b y  L u d o -  
■utej l r a d  n a r o d o w y c h .  K a m ­
p a n ia  p r z e d w y b o r c z a  tr w a ła  W 
N R D  p o n a d  S ty g o d n i.  W  fo ­
k u  j e j  tr v 'a n in  w y b o rc y  na  
s p o tk a n ia c h  z k a n d y d a ta m i  na  
poslóu ) i  r a d n y c h  do / 2b y  L u ­
d o w e j i  in n y c h  o rg a n ó w  
p r z e d s ta w ic ie ls k ic h  zg ło sili 
s w o je  u w a g i ,  lo n io s k i, p r o p o ­
z y c je ,  o p in ie . P o m o g ło  to  
o p r a co w a ć  p e łn ie js z e  i  b a r ­
d z ie j  o d p o w ia d a ją c e  p o tr z e ­
b o m  p la n y  te re n o w e .

W ie tn am  P u lu d n io w y . W o jsk a  
s a jg o ń s k te  p o d  n s lo n ą  h e l i ­
k o p te ró w  w y c o fu ją  s ię  z r e jo ­
n u  M ai L o r.

*
— D o o k o lic  p la n e ty  M ars
d o ta r ła  m ię d z y p la n e ta r n a
a m e r y k a ń s k a  s ta c ja  k o s m ic z n a  
„ M a rin e r—9”. S fa ta  s ię  o n a  
s z tu c z n y m  s a te l i ty  M arsa  po  
w e jś c iu  na  je g o  o r b itę .  A p a r a ­
tu r a  „ M a r in e ra "  b ę d z ie  d z ia ­
ła ła  w  c ią g u  3 m ie s ię c y  i  d o ­
k o n a  z d ję ć  79"/* p o w ie r z c h n i  
C z e r w o n e j P la n e ty .  W  o k o lic e  
p la n e ty  M ars z m ie r z a ją  tn k ź e  
ra d z ie c k ie  s ta c je  k o s m ic z n e  
,.M a rs—V* i „ M a rs —3”.

*
— W lis to p a d z ie  br. z  10-dnio- 
w ą  o fic ja ln ą  w iz y tą  p r z e b y w a ł  
to C h ile  p r e m ie r  K u b y  F id e l 
C as tro . W  k o to ch  p o li ty c z n y c h  
C h ile  u w a ia  s ię , źe  uy izy ta  
p r e m ie r a  K u b y  o z n ac za  d a lsz y  
k ro k  n a  d r o d z e  o s ta te c z n e g o  
p r ze ła m a n ia  b lo k a d y  K u b y ,  
n a r iu c o n e j  p r z e z  S ta n y  Z j e d ­
n o c zo n e .  W d r o d z e  p o w r o tn e j  
z  C h ile  F id e l  C a s tro  z a tr z y m a ł  
s ię  w  s to l ic y  P e r u  — L im ie , 
g d z ie  o d h y t r o z m o w y  z  p r e z y ­

d e n t e m  V e ia z c o  A lv a r a d o .  
P r z e d  o d lo te m  z H a w a n y  do  
C h ile  p r e m ie r  F id e l C a stro  o ś­
w ia d c z y ł ,  t e  z a m ie r z a  ta k ż e  
z ło ż y ć  w i z y t y  to  Z S R R , A l-  
g e r jf ,  B u łg a r ii  l na W ę g r ze c h .
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PRL śM

KOSCIOŁ ADWENTYSTÓW 
DNIA SIÓDMEGO W PRL

K o śció ł A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m eg o  je s t  c h rz e ś c ija ń s k ą  
w sp ó ln o tą  r e l ig i jn ą  c h a r a k te r u  p ro te s ta n c k ie g o , ty p u  e k le ­
z ja ln e g o , o r ie n ta c j i  b ib l i jn e j .  G łó w n ą  cec h ą  K o śc io ła  je s t 
śc iś le  p o ję ta  a p o s to lsk o ść . c zy li n a w ią z a n ie  w  d o k try n ie  
u s t ro ju  i k u lc ie  do  p ie rw o w z o ru  a p o s to lsk ie g o  i m o ż liw ie  p e ł­
n e  r e p re z e n to w a n ie  g o  w  św ie c ie  w sp ó łc z esn y m . S z c ze g ó ln y ­
m i c e c h a m i K o śc io ła  są : b ib liz m  (p rz y ję c ie  za  p o d s ta w ę  w ia ­
ry  c a łe g o  P is m a  Ś w ię teg o  i z a s a d  teo lo g icz n y ch  b e z  o b c ią że ń  
tra d y c jo n a lis ty c z n y c h ) ,  a p o s to ls k i d e m o k ra ty z m  u stro jo w y , 
e sc h a to lo g ie m  (z w ra c a n ie  uiwagi n a  p o w a g ę  czasu  w  ob liczu  
z b liż a ją c e g o  s ię  p o w tó rn e g o  p rz y jś c ia  C h ry s tu sa ) , e w a n g e ­
liom  (o g ó ln o św ia to w y ) i h u m a n iz m . A d w e n ty z m  w  sw ej d o k ­
try n ie  w ie rzy  w  B oga  w  T ró jc y  Ś w ię te j  Je d y n e g o , w  C h r y ­
s tu sa , w  B ib lię  ja k o  p o d s ta w ę  w ia r y  i z b a w ie n ie  z  ła s k i B o ­
żej p rz e z  w ia rę  (p o d o b n ie  ja k  ew an g e lic y ), w  p o trz e b ę  o d r o ­
d z e n ia  d u c h o w e g o  (p o d o b n ie  ja k  m e to d y śc i) , w  c h rz e s t  d o ro ­
s ły c h  (p o d o b n ie  ja k  b a p ty śc i) . D o osob liw o śc i d o k try n a ln y c h  
a d w e n ty z m u  n a le ż ą :  n a u k a  o  ś w ię c e n iu  sobo+y. o  św ią ty n i  
n ie b ie sk ie j ,  o śm ie r te ln o ś c i  i  p o n o w n y m  Z m a r tw y c h w s ta n iu  
w  D n iu  S ą d u  O s ta te c z n e g o  d u sz y  lu d z k ie j  i o b ib li jn y c h  z a ­
sa d a c h  z d ro w ia .

K o śc ió ł p o w s ta ł  w  U S A  w  e le k c ie  u a k ty w n ie n ia  s ię  o g ó ln o ­
św ia to w e g o  ru c h u  a d w e n to w e g o  w  X IX  w ie k u  (p o r D an. 
8. 14), a  d o k ła d n ie  z  ru c h u  W ilia m a  M ille ra , po  jeg o  z a ła ­
m a n iu  się , w  ro k u  1844. O rg a n iz a c y jn e  u k o n s ty tu o w a n ie  się  
K o śc io ła  n a s tą p i ło  w  ro k u  1063.

K o śc ió ł a d w e n ty s ty c z n y  c e c h u je  o lb rzy m i d y n a m iz m  r o z ­
w o jo w y . W  c h w ili  u k o n s ty tu o w a n ia  lic z y ł on z a le d w ie  3500 
w y z n a w c ó w . O b ecn ie  s t a n  lic z e b n y  w y z n a w c ó w  w  św ie c ie  
w y n o si p o n a d  3 m ilio n y , w  ty m  p o n a d  2 m ilio n y  w y z n a w ­
ców  d o ro s ły c h  o c h rzc zo n y c h . D z ia ła  on w b lisk o  200 k o śc io ­
łac h  k r a jo w y c h . W  p o ło w ie  1970 r o k u  K o śc ió ł p o s ia d a !  374 
z je d n o c z e ń  (d iecez ji) , 16 257 z b o ró w  i  13 298 g ru p  o raz  z a t r u ­
d n ia ł  64 692 p ra c o w n ik ó w  d u c h o w n y ch  i św ie c k ic h . N a jw y ż ­
szą  w ła d z ą  w  K o śc ie le  je s t  Ś w ia to w y  Z ja z d  D e leg a tó w  K o ś­
c io ła . M ięd zy  je g o  s e s ja m i w ła d z ę  k ie ro w n ic z ą  s p ra w u je  R a ­
d a  N a c z e ln a  z w a n a  ta k ż e  K o m ite te m  W y k o n a w c z y m  G en e  
r a ln e j K o n fe re n c ji .  M ięd zy  je j  s e s ja m i (2 r a z y  w  ro k u ) s p r a ­
w a m i K o śc io ła  k ie ru je  1 5 -o so b o w e p re z y d iu m .

K o śció ł d y s p o n u je  s z e ro k ą  s ie c ią  ś ro d k ó w  m a so w e g o  p r z e ­
k azu . L i te r a tu r a  d ru k o w a n a  je s t  w  278 ję z y k a c h  i n a rz e c z a c h  
w 46 in s ty tu ta c h  w y d a w n ic z y c h . T y lk o  w  1969 r. ro z p o w ­
sze ch n io n o  l i t e r a tu r ę  n a  k w o tę  ok. 43 m ilio n ó w  d o la ró w  USA. 
D z ialaJność  p ro p a g a n d o w a  p ro w a d z o n a  je s t  ta k ż e  z a  p o ś re d ­
n ic tw e m  r a d ia  i te le w iz ji.  N a d a w a n ie  a u d y c ji  a d w e n ty -  
s ty c z n y e h  o d b y w a  s ię  co  ty d z ie ń  za p o ś re d n ic tw e m  3692 r a ­
d io s tac ji i 451 s ta c j i  te le w iz y jn y c h  w' 38 ję z y k a c h , co  d a je  70

Z u ro c z y s to ś c i  ju b ile u s z o w y c h  5 0 -k r ia  K o śc io ła  A d w e n ty s tó w  DS — 
a k t o rd y n a c j i  (w rz e s ień  is ? i  r .)
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P re z y d e n t K o śc io ła  A D S d r  R o b e r t F le r s c n  p rz e m a w ia  p o d c za s  u r o ­
c z y s to ś c i  ju b ile u s z o w y c h  SO-tecia A D S w  P o lsc e  (w rz e s ie ń  1S11 r .)

tyis. g o d z in  ro czn ie . S z k o ln ic tw o  a d w e n ty s ty c z n e  (p o za  te o lo ­
g iczn y m ) o b e jm u je  w s z y s tk ie  ty p y  s z k ó ł o d  p o d s ta w o w e j d o  
u n iw e rsy te tó w .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  a d  w on ty s ty cz n a  służiba z d ro w ia . K o ś ­
ció ł p ro w a d z i 324 sz p ita le , s a n a to r ia  i p rz y c h o d n ie  w  58 k r a ­
ja c h  św ia ta ,  z a t ru d n ia  22 000 p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia .

K o śc ió ł m a  poważane o s ią g n ię c ia  w  n ie k tó ry c h  k w e s tia c h  
sp o łeczn y ch , j a k  n p . w  z w a lc z a n iu  a lk o h o liz m u  i n ik o ty n y .

A d w e n ty z m  p rz y w ę d ro w a ł  d o  P o lsk i z  K ry m u , w  ro k u  
1888. P ie rw s z e  g ru p y  w ie rz ą c y c h  p o w s ta ły  n a  W o ły n iu , a  n a ­
s tę p n ie  n a  te re n a c h  c e n tr a ln e j ,  p o łu d n io w e j i z ac h o d n ie j P o l­
sk i. P ie rw s z e  z b o ry  p o w s ta ły  w  W a rsz a w ie , Ł o d zi i  P o z n a ­
n iu , W  ro k u  1921 u k o n s ty tu o w a ła  s ię  sa m o d z ie ln a  o rg a n iz a ­
c ja  k o śc ie ln a  z w ła d z a m i c e n tra ln y m i K o śc io ła . W  o k re s ie  
m ię d z y w o je n n y m  ru c h  te n  n a p o ty k a !  n a  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i  
w  d z ia ła n iu .  R o zw ó j b y ł h a m o w a n y , a  s a m  K o śc ió ł w y s z y ­
d zan y . H ie ra rc h ia ,  d u c h o w ie ń s tw o  i w y z n a w c y  K o śc io ła  
R z y m sk o k a to lic k ie g o  w  s to su n k u  d o  in n y ch  w y z n a ń  p o s łu g i­
w a li się  te rm in o lo g ią  „ k o c ia  w ia r a ’ , „ h e re ty c y  ’, „ se k c ia rz e "  
czy  „ o d sz c z e p ie ń c y ” ; n a  o k re ś le n ie  n a z w y  K o śc io ła  u ż y w a n o  
ob eJży w eg o  te r m in u  „ s e k ta ”. N ie  p o s ia d a ją c  o so b o w o śc i p r a w ­
n e j, K o śc ió ł a d w e n ty s ty c z n y  n ie  m ó g ł b u d o w a ć  a n i te ż  .naby­
w a ć  m a ją tk u  w  p o s ta c i k a p lic  i d o m ó w  m o d litw y . W  celu  
fo rm a ln e g o  ro z w ią z a n ia  te g o  p ro b le m u  p o w o ła n o  w  1924 ro ­
k u  tzw . T o w a rz y s tw o  B u d o w la n e  „ K o n s tru k c ja ” . N a to m ia s t  
p ie rw sz e  s e m in a r iu m  d u c h o w n e  p rz y ję ło  1926 ro k u  f ik ­
c y jn ą  .nazw ę O g n isk a  M ło d z ie ży  „ A d w e n t” .

Z p u n k tu  w id z e n ia  p ra w n e g o  w y z n a n ie  n a le ż a ło  d o  tzw . 
w y z n a ń  to le ro w a n y c h  i jeg o  s y tu a c ja  n a  p o sz czeg ó ln y ch  te ­
re n a c h  b y ły c h  z a b o ró w  mie b y ła  je d n o li ta .  W y z n a n ie  to  
w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  n ie  d o c ze k a ło  s ię  u z n a n ia  p r a w ­
neg o . P rz y c z y n  te g o  n a le ż y  sz u k a ć  w  ó w c ze sn y c h  s to s u n k a c h  
sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  i in f i l t r a c j i  K o śc io ła  R z y m s k o k a to lic ­
k ie g o  w  s to s u n k i  p a ń s tw o w o -p ra w n e . M ięd zy  in n y m i d la te ­
go na. p ie rw sz y m  z je ź d z ie  K o śc ió ł p rz y ją ł  n a z w ę  „ Z w ią ze k  
A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m e g o ”. N a zw ę  tę  p ó ź n ie j z m ie n io n o  
n a  „ U n ię  Z b o ró w  A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m eg o " , a  d o p ie ro  
p o  w o jn ie ,  w  n o w y c h  w a r u n k a c h  u s tro jo w y c h  K o śció ł m ó g ł 
p rz y ją ć  n a z w ę  „K o śc ió ł A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m e g o ”.

P o  z a k o ń c z e n iu  I I  w o jn y  św ia to w e j K o śc ió ł A d w e n ty s tó w  
D n ia  S ió d m eg o  w s z e d ł  w  n o w ą , o d m ie n n ą  fa zę  ro z w o jo w ą . 
B e z p o ś re d n io  p o  w y z w o le n iu  p o w o ła n o  c a łą  w e w n ę trz n ą  i z e ­
w n ę trz n ą  s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą .  R o z w ią z a n o  T o w a rz y s tw o  
B u d o w la n e  „ K o n s t r u k c ja ” , p rz e jm u ją c  je g o  m a ją te k  .na 
w ła sn o ść  K o śc io ła .

W  n o w y c h  w a r u n k a c h  p r a w n o -u s tro jo w y c h  p a ń s tw a  p o l­
sk ie g o  K o śc ió ł A D S d o c z e k a ł s ię  p e łn e g o  u z n a n ia  i d z ia ła  
j a k o  je d n o  z  ró w n o u p ra w n io n y c h  w y z n a ń , D e c y z ją  M in is t r a  
A d m in is tra c ji  P u b lic z n e j  z  d n ia  23 I I I  1946 r. (L. d z . 2418/46) 
K o śc ió ł z o s ta ł  u z n a n y , u z y s k u ją c  w  te n  sp o só b  osobow ość 
p r a w n ą  i p e łn ię  sw o b o d  k o n s ty tu c y jn y c h .

W  ro k u  1947 re a k ty w o w a n o  a d w e n ty s ty c z n e  s e m in a r iu m  
d u c h o w n e  o ra z  ro zp o czę to  d z ia ła ln o ść  w y d a w n ic z ą , p o w o łu ­
ją c  w y d a w n ic tw o  „ Z n a k i  C z a su ” .

W  1966 r a k u  z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł  p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw o w e  
S ta tu t  K o śc io ła , k tó r y  o s ta te c z n ie  o k re ś l i ł  s to su n e k  p a ń s tw a  
do  K ościo ła , je g o  u s t ro ju  i d o k try n y .

K o śc ió ł A D S b a rd z o  a k ty w n ie  ro z w ija  w  P o lsc e  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ść  e w a n g e liz a c y jn ą , c h a r y ta ty w n ą  i sp o łe c z n ą , o rg a n iz u ­
je  n o w e  z b o ry  i k sz ta łc i  d u c h o w n y c h .

K o śc ió ł A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m eg o  w  P R L  je s t  K o śc io ­
łe m  sa m o d z ie ln y m  i  n ie z a le ż n y m  od ja k ie jk o lw ie k  o b c o k ra jo ­
w e j w ła d z y  d u c h o w n e j lu b  św ie c k ie j,  je d n a k  u z n a je  zasad ę , 
że  R a d a  N a c z e ln a  (G e n e ra ln a  K o n fe re n c ja )  je s t  m ia r o d a j ­
n y m  i n a jw y ż s z y m  a u to ry te te m  w  s p ra w a c h  w ia ry , m o r a l ­
n o śc i i p o ra ą d k u  z b o ro w eg o ; n a to m ia s t  w  in n y ch  s p ra w a c h , 
a  w  szczeg ó ln o śc i d o ty c z ą c y c h  u s t ro ju  i z a rz ą d u  K o śc ió ł k ie ­
r u je  s ię  w ła s n y m  S ta tu te m  w  g ra n ic a c h  o k re ś lo n y c h  p rz e z  
u s ta w o d a w s tw o  p a ń s tw o w e . P o d  w z g lęd e m  o rg a n iz a c y jn o -  
w y z n a n io w y m  p o d le g a  W y d z ia ło w i (D yw iz ji) P ó łn o c n o -E u ro -  
pe js ik iem u  K o ścio ło w i A D S z  s ie d z ib ą  w  L o n d y n ie .

K o śc ió ł A D S  w  P R L  p o d z ie lo n y  je s t  tn a  3 Z je d n o c z e n ia  
(d iecez je) — p o łu d n io w e , w s c h o d n ie  i z a c h o d n ie . W ed łu g  s t a ­
n u  n a  d z ie ń  31 X I I  1970 r. K o śc ió ł p o s ia d a ł  6750 w ie rn y c h  
i 61 d u c h o w n y c h . P rz e w o d n ic z ą c y m  K o śc io ła  je s t  p a s to r  m g r 
S ta n is ła w  D ą b ro w sk i. S ie d z ib a  w ła d z  c e n tr a ln y c h  K o śc io ła  
m ie śc i s ię  w  W a rsz a w ie  p rz y  u lic y  F o k s a l  8.

JE R Z Y  M IC IŃ S K I
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Z in ic ja ty w y  k s . p ro b . H. 
B u sz k i, z o s ta ły  z o rg a n iz o w a n e  w  
P a r a f i i  p . w . św . A n n y  w  B ie l­
s k u -B ia łe j ,  d o ro c zn e  „D n i M i­
s y jn e ” , k tó ry c h  c e le m  b y ło  p o ­
g łę b ie n ie  ż y c ia  re lig i jn e g o  w ie r ­
n y c h  o ra z  p ro p a g o w a n ie  id e o lo ­
gii n a szeg o  K o ścio ła  w ś ró d  s z e r ­
szy ch  rzesz  m ie jsc o w eg o  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

D n i m is y jn e  ro z p o cz ę ły  się  23 
p a ź d z ie rn ik a  b r . o godz. 1 0 -te j 
n a b o ż e ń s tw e m  z w y s ta w ie n ie m  
N a jśw . S a k ra m e n tu .  W  czasie  co­
d z ie n n e j  a d o ra c ji ,  w ie rn i  m o d lil i  
s ię  o ro z w ó j K o śc io ła  a w  sz c ze ­
g ó ln ie jsz y  sp o só b  o ro z w ó j P a r a ­
fii.

W ieczo rem  po  u ro c z y s ty m  n a ­
b o ż e ń s tw ie  do  lic z n ie  z g ro m a d z o ­
n y c h  w ie rn y c h  1 s y m p a ty k ó w  
w y g ło sił k o n fe re n c ję  n a  te m a t  
„ W sp ó łczesn e  m e to d y  a p o s to l­
s tw a ” — K s. H, B u sz k a .

W  n ie d z ie lę  d n ia  24 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r. w  z a k o ń c z e n iu  u ro c z y ­
sto śc i u c ze s tn ic z y ł A d m in is tr a to r

K s. p ro b o sz c z  II . B u sz k a .

k sięży . K a z a n ie  p o  I-sz e j E w a n ­
g e lii w y g ło s ił  k s . H. B u sz k a  n a  
te m a t  w sp ó łc z esn e g o  k a p ła ń s tw a . 
M ó w ca  m ię d z y  in n y m i s tw ie rd z ił ,  
że  n ie  m o ż n a  b y ć  d o b ry m  i n o ­
w o c ze sn y m  d u sz p a s te rz e m  zza  
b iu rk a  k a n c e la r i i  p a r a f ia ln e j ,  a le  
t r z e b a  p o z n a ć  sw o ic h  w ie rn y c h , 
ich  ra d o śc i i sm u tk i.  T rz e b a  za  
w z o re m  J e z u s a  D o b reg o  P a s te ­
rza , s z u k a ć  z g u b io n y c h  ow iec. 
O k a z y w a ć  lu d z io m  du żo  s e rc a  i 
lu d z k ie j ży cz liw o śc i. N a  k o n ie c  
s tw ie rd z i ł ,  że  je s t  je g o  a m b ic ją , 
a b y  s ta ł  s ię  „D o b ry m  P a s te rz e m ” 
d la  w sz y s tk ic h  sw o ic h  P a ra f ia n .  
A by  te n  p ro g ra m  z re a liz o w a ć  p o ­
tr z e b n a  je s t  m o d li tw a  i w s p ó ł­
p ra c a  w sz y s tk ic h  w ie rn y c h .

P o  M szy  św . d łu ższe  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił A d m in is t r a to r  
D iecez ji. Ż y czy ł n o w e m u  P ro ­
boszczo w i o w o c n e j p ra c y  w B ie l-

D iecez ji K ra k o w s k ie j  ks. B e n e ­
d y k t Sęk , s e rd e c z n ie  w i ta n y
p rz e z  d z ia tw ę  i s io s try  
T. A. N. S. k w ia ta m i  i w ie rs z y ­
k a m i n a  p la c u  k o śc ie ln y m .

Z e b ra n y c h  w  k o śc ie le  s e rd e c z ­
n ie  p rz y w ita ł  ks. H. B u szk a . N a ­
s tę p n ie  A d m in is tr a to r  D iecez ji 
K ra k o w s k ie j  d o k o n a ł u ro c zy s te j 
in s ta la c j i  ks. d z iek . H. B u sz k i n a  
p ro b o sz c z a  P a r a f i i  w  B ie lsk u .
U ro c zy s tą  m szę  św . c e le b ro w a ł 
K s. B e n e d y k t  S ę k  w  a sy śc ie

Wierni po nabożeństwie.

sk u , z a a p e lo w a ł do  w ie rn y c h  o 
ży cz liw o ść  i p o m o c  d la  p ro b o sz ­
cza. N a s tę p n ie  z w ró c ił  s ię  do 
w ie rn y c h  w  c ie p ły c h  s ło w a c h , b y  
w ie rn i  s ta l i  p rzy  n a sz y m  św ię ­
ty m  K o śc ie le  P o lsk o k a to lic k im . 
D n i m is y jn e  z ak o ń c z o n o  o d śp ie ­
w a n ie m  B oże coś P o lsk ę . U ro ­
czy sto ści te  n a  d łu g o  p o z o s ta n ą  
w e  w d z ię c z n e j p a m ię c i w s z y s t­
k ic h  w ie rn y c h  w  B ie lsk u -B ia łe j .

D A N U T A  S E G A L



Z e s k ła d e k  w ie rn y c h  i w  c zy n ie  s p o łe c z ­
n y m  z b u d o w a n o  n o w ą  d ro g ę  p ro w a d z ą  

d o  k o ś c io ła  w B o le s ła w iu

BISKUP NACZELNY 
W BOLESŁAW IU 
I W ROKITNIE 
SZLACHECKIM

W  d n iu  12 l is to p a d a  b r. B isk u p  
N a cz e ln y  J u l i a n  P ę k a la ,  w  to w a r z y ­
s tw ie  O rd y n a r iu s z a  D ie ce z ji W a r ­
sz a w sk ie j ,  B is k u p a  T a d e u sz a  R. M a ­
jew sk ie g o , o d w ied z i!  p a ra f ię  K o śc io ­
ła  P o lsk o k a to lic k ie g o  w B o le s ła w iu  
k /O lk u sz a , gdz ie  z a p o z n a n o  się  m. 
in . ze  s ta n e m  r e m o n tu  k o śc io ła  p a ­
ra fia ln e g o .

K s. D z ie k a n  T a d e u sz  B a u c k i 
p rz e d s ta w ił  Z w ie rz c h n im  W ła d zo m  
K o śc io ła  p ro g ra m  p ra c y  d u s z p a ­
s te r s k o -m is y jn e j  n a  n a jb liż s z y  o k re s  
o ra z  z a p o z n a ł z b ie ż ą c y m i s p ra w a m i 
ta m te js z e j  p a ra f i i .

W ty m  d n iu  K s ię ż a  B isk u p i z w ie ­
dz ili t e r e n  b u d o w y  k o śc io ła  w  R o -  ■ 
k i tn ie  S z lac h ec k im . P ro b o szcz  p a r a ­
fii z a p e w n ił  W ła d ze  K o śc io ła , że ju ż  
w  w ig ilię  B ożego  N a ro d z e n ia  z o s ta ­
n ie  o d p ra w io n a  P a s te r k a  w  n o w o - 
w y b u d o w a n e j  św ią ty n i.

PO POSIEDZENIU 
KOMITETU 
WYKONAWCZEGO -  
ŚRK_ _ _ _ _ _ _ _ _

N a  z a p ro sz e n ie  B u łg a rs k ie g o  K o śc io ła  P r a ­
w o s ła w n e g o  o b ra d o w a ł  w  S ofii K o m ite t  W y ­
k o n a w c z y  Ś w ia to w e j R a d y  K o ścio łó w . C z ło n ­
k o w ie  K o m ite tu  z a ję li  s ię  m . in . p ro b le m a ­
ty k ą  K o n fe re n c ji  K o m is ji  do  S p ra w  M isji 
i E w a n g e liz a c ji  SR K , p rz e w id z ia n e j  n a  k o ­
n ie c  p rz y sz łe g o  ro k u . G łó w n y  te m a t  s fo rm u ­
ło w a n o  n a s tę p u ją c o :  „ Z b a w ie n ie  ś w ia ta  w  
c z a sa c h  d z is ie jsz y c h ” . S tw ie rd z o n o , że te m a t  
te n  w z b u d z a  w  K o śc io łac h  w ie lk ie  n a d z ie je . 
M a  on b y ć  o d p o w ie d z ią  n a  w z r a s ta ją c ą  p o ­
t rz e b ę  k o n c e n tr a c j i  n a  c e n tr a ln y c h  w y p o w ie ­
d z ia c h  E w a n g e lii .

W y s łu c h a n o  te ż  sp ra w o z d a n ia  d ra  L u k a s a  
V isc h e ra  o  p o s ie d z e n iu  K o m is ji  „ W ia ra  
i U s tró j K o śc io ła ” , k tó re  o d b y ło  się  w  s ie r p ­
n iu  b r. w  L o w a n iu m . V isc h e r  m ó w ił o p r o ­
g ra m ie . ja k i  K o m is ja  p ra g n ie  z re a liz o w a ć  w  
n a jb liż s z y m  czasie . P o za  b ie ż ą c y m i p ra c a m i, 
K o m is ja  sz u k a  m o ż liw o śc i w y ra ż e n ia  w ia ry  
c h rz e śc ija ń sk ie j  w  ra m a c h  ru c h u  e k u m e n ic z ­
nego . Ś w ia to w a  R a d a  K o śc io łó w  — s tw ie r ­
d z ił d r  V isc h e r  —  n ie  m oże , o czy w iśc ie , z a ­
p ro p o n o w a ć  n o w eg o  w y z n a n ia  w ia ry , b o ­
w ie m  je s t  to  s p ra w a  K o śc io łó w  a  n ie  s e k re ­
ta r ia tó w  R ad y . Z ty c h  sa m y c h  p o w o d ó w  n ie  
m o że  te ż  o n a  o p ra c o w a ć  k a te c h iz m u . R a d a  
m o że  je d n a k ż e  z g ro m a d z a ć  g ru p y  c h rz e śc i­
ja n , teo lo g ó w  i św ie c k ic h  z ró ż n y ch  k ra jó w , 
a b y  sk ła d a li  św ia d e c tw o  o  n a d z ie i, k tó ra  w  
n ic h  je s t"  (por. J P io tr a  3,15). T o  je s t  p ra c a ,  
k tó r ą  m o że  w y k o n a ć  K o m is ja  „ W ia ra  i 
U s tró j K o śc io ła ” . Z d a n ie m  V isc h e ra , d o b ry m  
p u n k te m  w y jś c ia  m o g ła b y  być  tu ta j  w s p ó ł­
p ra c a  w  o p ra c o w a n iu  te m a tu  p rz y sz łe j K o n ­
fe re n c ji  K o m is ji  do  S p ra w  M isji i E w a n g e ­
liz a c ji.

K o m ite t  W y k o n aw c z y  p rz y ją ł  t r z y  d o k u ­
m e n ty  o szczeg ó ln y m  z n ac ze n iu . D w a  d o k u ­
m e n ty  z L o w a n iu m  o d z w ie rc ie d la ją  p o stęp , 
jak ie g o  d o k o n a ły  K o śc io ły  n a  d ro d z e  do  
w sp ó ln e j k o n c e p c ji  c h rz tu  i e u c h a ry s t ii  o ra z  
w a r to śc io w y  d o k u m e n t o „ so b o ro w o śc i” , 
w s k a z u ją c y  n a  m o ż liw o śc i re a liz o w a n ia  
i ro z sz e rz a n ia  p rz e z  K o śc io ły  is tn ie ją c e j  ju ż  
częśc io w o  je d n o śc i c h rz e śc ija n .

K o m ite t  W y k o n aw c z y  ju ż  po  ra z  d ru g i 
p o d ją ł  d e c y z ję  w  s p ra w ie  ro z d a n ia  200 000 
d o la ró w  17 o rg a n iz a c jo m  a k ty w n ie  w a lc z ą ­
cy m  z ra s iz m e m . D o ta c je  w  w y so k o śc i 2 500 
d o  25 000 d o la ró w  o trz y m a ło  też  s ie d e m  o r ­
g a n iz a c ji, p o m a g a ją c y c h  o f ia ro m  n ie s p ra w ie ­
d liw o śc i ra so w e j. O b e c n a  d e c y z ja  p o p rz ed z o -

P a tr i a r c h a  B u łg a rsk ie g o  K o śc io ła  P ra w o s ła w n e g o  
M a k s y m  w ita  s ie  z p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  W y ­
k o n a w c z e g o  1 K o m ite tu  N a c z e ln e g o  SR K , M.M, 
T h o m a s e m  z  In d ii .

P a n  lin ę  W ehb , w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  K o m ite tu  W y ­
k o n a w c z e g o  1 K o m ite tu  N a c z e ln e g o  Ś w ia to w e j 
R a d y  K o śc io łó w , p rz e w o d n ic z y  je d n e m u  z p o s ie ­
d zeń  K o m ite tu  W y k o n aw c z eg o  W Sofii.

n a  b y ła  szczeg ó ło w ą  d y sk u s ją . K o m ite t  W y ­
k o n a w c z y  p o d k re ś l ił  ń a  n o w o  k ry te r ia ,  w e ­
d łu g  k tó ry c h  ro z d a w a n e  są  d o tac je . C e lem  
ich  je s t  k s z ta ł to w a n ie  św ia d o m o śc i, w z m a c ­
n ia n ie  zd o ln o śc i o rg a n iz a c y jn y c h  osób  u c is ­
k a n y c h  p o d  w z g lę d e m  ra so w y m , ja k  i p o p ie ­
r a n ie  o rg a n iz a c j i  so lid a ry z u ją c y c h  się  z o fia ­
ra m i n ie s p ra w ie d liw o ś c i ra so w e j. D o ta c je  
m u sz ą  b y ć  p rz e z n a c z o n e  n a  cele  h u m a n i ta r ­
ne. N ie  p o d le g a ją  o n e  ż a d n e j  k o n tro li .  M a ją  
być  ra c z e j  w y ra z e m  tego, że  P ro g ra m  
Z w a lc z a n ia  R a s iz m u  S R K  p ra g n ie  p o p ie ra ć  
s p ra w ę  sp ra w ie d liw o ś c i  e k o n o m ic z n e j, sp o ­
łe c z n e j i p o lity c z n e j,  k tó re j  s łu ż ą  te  o rg a n i­
z a c je . i

D o ta c je  u c h w a lo n e  w  S ofii w s k a z u ją  n a  
n o w e  a sp e k ty  P ro g ra m u  Z w a lc z a n ia  R a s iz ­
m u . P o  ra z  p ie rw sz y  o trz y m a ły  j e  też  o rg a ­
n iz a c je  p ó łn o c n o a m e ry k a ń sk ie , w a lc z ą c e  o 
sp ra w ie d liw o ś ć  i ró w n o u p ra w n ie n ie  In d ia n  
i m e k s y k a ń s k ic h  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h . P o ­
n a d to  p o m o c  o b ję ła  o rg a n iz a c je  w  P a r a g w a ­
ju , B o liw ii i K o lu m b ii,  p o p ie ra ją c e  In d ia n  
w  w a lc e  o w ię k sz ą  a u to n o m ię  e k o n o m ic z n ą  
i r e p re z e n ta c ję  p o lity c z n ą . W te n  sp o só b  
u s ta la ła  k ry ty k a , że P ro g ra m  a n ty ra s o w y  
o g ra n ic z a  s ię  n ie ro z są d n ie  do  A fry k i P o łu d ­
n io w e j. \

P rz e d s ta w ic ie l  K o m is ji  K o śc io łó w  do 
S p ra w  M ię d z y n a ro d o w y c h  p o in fo rm o w a ł K o ­
m ite t  W y k o n aw czy  o p rz y g o to w y w a n iu  „ A k ­
c ji P r a w  C z ło w ie k a ” . K o m is ja  p ro s i K o śc io ­
ły  o p ro w a d z e n ie  d z ia ła ln o śc i u ś w ia d a m ia ­
n ia  o p in ii p u b lic z n e j. O s ta te c z n y m  ce lem  te j  
d z ia ła ln o śc i m a  być  sk ło n ie n ie  rz ą d ó w , b y  t e  
d o  d z ie s ią te g o  g ru d n ia  1973 r., t j .  w  25 ro c z ­
n icę  u c h w a le n ia  P o w sz e c h n e j D e k la ra c j i  
P r a w  C z ło w ie k a , d o k o n a ły  r a ty f ik a c j i  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  P a k tu  o p ra w a c h  e k o n o m ic z ­
n y ch , sp o łe cz n y ch  i k u l tu r a ln y c h  i M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  P a k tu  o p ra w a c h  o b y w a te lsk ic h  i 
p o lity c zn y c h .

S p ra w o z d a n ie  o K o n s u lta c j i  Ś w ia to w e j ra d  
c h rz e śc ija ń sk ic h , z o rg a n iz o w a n e j w  c ze rw cu  
b r . w  G e n ew ie , sk ło n iło  c z ło n k a  K o ścio ła  

P ra w o s ła w n e g o  d o  p o s ta w ie n ia  p y ta n ia ,  czy 
rz ec zą  ro z są d n ą  je s t  p o d k re ś la n ie  k o n ta k tu  i 
w s p ó łp ra c y  ze  s p o n ta n ic z n y m i g ru p a m i c h rz e ­
śc i ja ń sk im i. C zy n ie  z a szk o d z i to  s to su n k o m  
Ś w ia to w e j R a d y  K o śc io łó w  z  K o śc io łem  
R z y m sk o k a to lic k im  i P r a w o s ła w n ą  W sp ó ln o ­
tą  K o śc io łó w ?  V ic to r  H a y w a rd , s p ra w o z d a w ­
ca  z K o n s u lta c j i  o św ia d c zy ł, ż e  ru c h  e k u ­
m e n ic z n y  m a  c h a r a k te r  z ło żo n y  i że  ta k ie  
k o n ta k ty  w  ró ż n y c h  c zę śc ia c h  ś w ia ta  są  n ie  
ty lk o  k o n iec zn e , lecz  s ta ły  s ię  rz e c z y w is to ­
śc ią  w  o b rę b ie  w ie lu  r a d  c h rz e śc ija ń sk ic h . 
R u ch  e k u m e n ic z n y  n ie  m oże te g o  ro z w o ju  
p o m in ą ć .

D y re k to r  K o m is ji P o m o c y  M ię d zy k o śc ie l­
n e j  Ś R K , A la n  A. B ra sh  p o in fo rm o w a ł K o ­
m ite t  W y k o n aw c z y  o  z a a n g a ż o w a n iu  Ś w ia ­
to w e j R a d y  K o śc io łó w  w  ra m a c h  p o m o cy  
d la  W sc h o d n ie g o  P a k is ta n u .  D r W illia m  B. 
K e n n e d y  z re fe ro w a ł  in te g ra c ję  Ś w ia to w e j 
R a d y  W y c h o w a n ia  C h rz e ś c i ja ń sk ie g o  z  Ś w ia ­
to w ą  R a d ą  K o ścio łó w , k tó ra  n a s tą p i ła  la te m  
b r.

N a  z a k o ń c z e n ie  p o s ie d ze n ia , K o m ite t  W y ­
k o n a w cz y  p o s ta n o w ił p rz y ją ć  z a p ro sz e n ie  N a ­
ro d o w e j R a d y  K o śc io łó w  In d o n e z ji  i o d b y ć  
w  ty m  k r a ju  w  1975 r. V Z g ro m a d z e n ie  
O g ó ln e  Ś w ia to w e j R a d y  K o śc io łó w . K o m ite t  
W y k o n aw czy  z b ie rz e  s ię  n a s tę p n y m  ra z e m  w  
lu ty m  1972 r. w  N o w ej Z e la n d ii .

K A R O L  K A R SK I



I D E A  
A P O C A L Y  P T I C A

S F .U  
A P O C A L Y  PSI  S 

S T  A  N  I S L  A  I
O R E C H O V 1 1

J n  qtia
Facicf pei-iitrbata (3* ajjltfić 

R t t p u b i u chtC/juc rcjiau- 
rand* rJtio- 

RE P iL £SE N T A T V K .
/ t fr

FR. PA V LV M  A K T O N IV M  
Radzin&j Gv ardśanuro Si- 

nccenscin.
Ompermifju Sapifiorimf.

V  A  R  S A  V  1 .€  ,
T / j  i i  S .R . M Jn CoJlc^ic Scbal. P iir .  

Anno u j ®

kuta lilolumB

K a r ta  ty tu ło w a  „ A p o k a l ip s y "  
O rz e ch o w sk ieg o .

cz. II

K sią d z  S ta n is ła w  O rz e ­
ch o w sk i, w k ró tc e  po  n a p is a ­
n iu  m o w y  p rz e c iw  b e z ż e ń s tw u  
k s ię ży  (p a trz  „ R o d z in a"  n r  47), 
p o s ta n o w i)  sa m  z a w rz e ć  z w ią ­
zek  m a łż e ń sk i. W  ty m  celu  
z a rę c z y ł się  p u b lic z n ie  z Z o ­
f ia  S tra s z ó w n a . p a n n ą  ze 
d w o ru  m a g n a ta  P io tr a  K m i­
ty .  W ów czas b isk u p i  uży li 
w sz e lk ic h  w p ły w ó w  i w y m o ­
gli n a  w o je w o d z ie  k r a k o w ­
sk im , a b y  n ie  zezw o lił n a  to  
m a łż e ń s tw o . W o je w o d a  p o s ta ­
r a ł  się  p a n n ie  in n e g o  k a w a ­
le ra  i w y d a ł  j a  za m ąż . Z d e ­
n e rw o w a n y  ty m  fa k te m  O rz e ­
ch o w sk i z ja w ił  się  n a  s y n o ­
d z ie  d ie c e z ja ln y m  w  P r z e m y ­
ś lu  i w y g a rn ą ł  b isk u p o w i 
p rz e m y s k ie m u  J a n o w i D zia 
d u sk ie m u  — o ra z  o b e cn y m  
n a  sy n o d z ie  k o le g o m  — k a ­
p ła n o m  p ra w d ę  o ich  ży c iu  
p ry w a tn y m : „K ażd y  z w a s  tu  
o b e cn y c h  m a  u trz y m a n k ę !  
R ó w n ie ż  w a sz a  m iło ść  n ie  
ż ą d n a  p ra c z k ę  m asz!"  (cyt. 
za: B o g u m iła  K o sm a n o w a ,
W róg  c e l ib a tu  S ta n is ła w  
O rz ec h o w sk i, K s ią ż k a  i W ie ­
d za, W a rsz a w a  1971, s. 126).

Z ac h ęc e n i p rz y k ła d e m  z a ­
rę cz y n  k s ię d z a  O rz e c h o w s k ie ­
go o ra z  je g o  a k c ją  p rz e c iw -  
c e l ib a to w ą  zaczę li się  żen ić  
in n i  k sięża . W reszc ie , w  lu ty m
1551 ro k u , sa m  ks. O rz ec h o w sk i 
w z ią ł ś lu b  z M a g d a le n ą  C h e łm ­
sk ą , c ó rk ą  sz la c h c ic a  J a n a  
C h e łm sk ie g o . Ś lu b u  u d z ie lił  
F e lik s  K rz y ż a k , m in is te r  z b o ru  
k a lw iń s k ie g o  w  L śc in ie . M a ł­
ż e ń s tw o  to  śc ią g n ę ło  n a  g ło ­
w ę  k s. O rz ec h o w sk ie g o  k l ą t ­
w ę  b is k u p a  p rz e m y sk ie g o  J a ­
n a  D z ia d u sk ie g o  o raz  u z n a ­
n ie  go za  „ h e r e ty k a ” . G d y  
o d c z y ta n o  k lą tw ę  w  k a te d rz e  
p rz e m y sk ie j ,  sa m  w y k l in a n y  
p rz y b y ł p o d  k a te d r ę  z w ie l ­
k im  p o c z tem  o k o liczn e j s z la c h ­

ty , w sz e d ł do k a te d ry ,  w s tą ­
p ił n a  a m b o n ę  i w y g ło s ił o g ­
n is tą  m o w ę  o z ep su c iu  k le ru  
i p o trz e b ie  z n ie s ie n ia  k o śc ie l­
neg o  p rz e p isu  o b e z ż e ń s tw ie  
k s ię ży . P o te m  w y s to so w a ł p i ­
sm o  do  p a p ie ż a  J u l iu s z a  I I I  
z  p ro śb ą  o z a le g a liz o w a n ie  
je g o  m a łż e ń s tw a  i  z e z w o le ­

n ia  n a  p o z o s ta n ie  w  s ta n ie  
d u c h o w n y m .

Z l is tu  k s. O rz ec h o w sk ie g o  
do  p a p ie ż a  p rz e b i ja  o d w a g a  
sz la c h c ic a  p o lsk ieg o , k tó r y  
n ie  znosi, b y  k rę p o w a n o  jeg o  
w o ln o ść . „N ie  z W ło ch em  — 
p isa ł —  a le  z P o la k ie m  m asz  
do  c zy n ien ia . U  n as  p ra w o  
p o n a d  w sz y s tk im . N ie  p o w ie  
m i k ró l  n a  tw ó j Tozkaz: 
O rz ec h o w sk i, J u l iu s z -p a p ie ż  
chce, a b y ś  szed ł n a  w y g n a ­
n ie !  ... sk a ż  m n ie  ty  n a  g a r d ­
ło, s p ra w a  p ó jd z ie  p rz e d  
s e jm ”. .

P a p ie ż  n ie  zezw o lił m u  je d n a k  
n a  m a łż e ń s tw o , a  b isk u p  sk a z a ł 
n a  k o n f is k a tę  m ie n ia  i w y ­
g n a n ie  z k r a ju .  K ró l  Z y g m u n t

w ró c ił  p o  se jm ie  do  Ż u ra w ic y  
i c ze k a ł n a  w y ro k  p a p ie sk i.

W  r o k u  1556, n a  s k u te k  a k ­
c ji n u n c ju s z a  p a p ie sk ie g o  
L ip p o m a n o , a rc y b is k u p
D z ie rz g o w sk i c o fn ą ł ro z g rz e ­
szen ie  d a n e  O rz e c h o w sk ie m u  
p rz e d  c z te re m a  la ty .  R o z d ra ­
ż n io n y  ty m  O rz ec h o w sk i, d o ­
tą d  j a k  n a jb a rd z ie j  w ie rn y  
k a to l ic k ie j  w ie rz e  n a p is a ł  b r o ­
sz u rę  p .t. „ R o z b ra t  z R z y ­
m e m " . Z a a ta k o w a ł  w  n ie j  z 
n ie b y w a łą  g w a łto w n o śc ią  
k u r ię  rz y m s k a , d e m a sk o w a ł 
w y k ro c z e n ia  je j  d o s to jn ik ó w  
i ich  n ie p ra w o ść . P a p ie ż a  
P a w ła  IV  n a z w a ł ty ra n e m , 
św ię to k ra d c ą ,  p ie k ie ln y m  p o ­
tw o re m , n isz cz ąc y m  p rz e z

b itn e g o  p u b lic y s tę  ja k  S t a ­
n is ła w  O rz e c h o w sk i po  sw o ­
je j  s tro n ie , w e z w a ł k s ię d z a  
O rz ec h o w sk ie g o  w  r. 1560 n a  
sy n o d  k ra jo w y  w  W a rsz a w ie . 
O rz e c h o w sk i p o je c h a ł  c h ę tn ie , 
z łożył n a  rę c e  n u n c ju s z a  w y ­
z n a n ie  w ia r y  i w  p rz e p ię k n e j  
m o w ie  b ro n ił  s ta n u  d u c h o w ­
n eg o , p o d k re ś l ił  sw ą  n ie ­
u s ta n n a  w ie rn o ść  r z y m s k o ­
k a to l ic k ie j  w ie rz e  i p ro s ił  o 
o czy szczen ie  go  z w in y . B u o n -  
g io v a n n i  z a w ie s ił k lą tw ę , a 
s p ra w ę  m a łż e ń s tw a  p o n o w ­
n ie  u z a le ż n ił  od  d e c y z ji  p a ­
p ie sk ie j ,  ch o ć  d o b rz e  o ty m  
w ie d z ia ł, że zg o d y  p a p ie sk ie j  
n a  m a łż e ń s tw o  n ig d y  p e te n t  
n ie  u zy sk a .

P O L S C Y
M Y Ś L IC IE L E
R E L I G I J N I

A u g u s t  z a tw ie rd z ił  w y ro k  b i ­
sk u p a  i w o je w o d z ie  k r a k o w ­
sk iem u . — P io tro w i  K m ic ie
— n a k a z a ł  w y k o n a n ie  w y r o ­
k u . J e d n a k ż e  K m ita  n ie  śp ie ­
szy ł się  z w y p e łn ie n ie m  ro z ­
k a z u  k ró le w sk ie g o , gd y ż  k s. 
O rz e c h o w sk i ju ż  u p rz e d n io  
zd o ła ł p o z y sk a ć  so b ie  n ie o m a l 
w s z y s tk ą  s z la c h tę  R zeczy p o ­
sp o lite j .

B y ł?  to  w s z a k  czasy  sz y b ­
k ie g o  i g w a łto w n e g o  w z ro s tu  
re fo rm a c j i .  K s ię ż a  w  M a ło - 
p o lsce  p rz e s t ra s z e n i  n a r a s t a ­
ją c ą  w  s to s u n k u  d o  n ic h  n ie ­
n a w iśc ią . n ie  m o g li się  n ig ­
dz ie  p o k a z a ć  w  o b a w ie  o 
sw e  ży cie . P o s ło w ie  z e b ra n i  
n a  se jm ie  w  P io trk o w ie  w  r.
1552 n ie  c h c ie li p a trz e ć  n a  
b isk u p ó w , a n i  z n im i ro z m a ­
w iać .

J a k o  p ie rw sz ą  s p ra w ę  na  
s e jm ie  w y s u n ię to  k o n ie c z ­
n ość  o g ra n ic z e n ia  w ła d z y  
b isk u p ó w . M a rc in  Z b o ro w sk i, 
w o je w o d a  k a lis k i  p o w ie d z ia ł 
o tw a rc ie :  „ J e ś l i  b is k u p i  z o ­
s ta n ą  p rz y  sw o je j  w ła d zy , n ie  
w y p a d n ie  n ic  in n eg o . ja k  
o p u śc ić  o jczy zn ę , z a b ra w sz y  
życie, żonę  i d z iec i i cześć  ze 
s o b a ”. N a js ta r s z y  zaś w ie ­
k ie m  s e n a to r ,  w o je w o d a  p o ­
z n a ń s k i. J .  L a ta ls k i,  czy n ił 
g o rz k ie  w y m ó w k i k ró lo w i: 
... „ S ta n ą ł  tu  n a  o s ta tn im  s e j ­
m ie  O rz e c h o w sk i z k rz y w d ą  
sw o ją  i z a le d w ie  m ó w ić  zaczą ł, 
ro z k a z a n o  m u  m ilczeć. T o  n ie  
o b y c z a j p o lsk i, M iło śc iw y  
P a n ie ,  to  n ie  sp osób , ja k im  
się  w  P o lsc e  k ró lu je .  T o  w ło s ­
k a  p rz e w ro tn o ść , to  ob ca  o z ię ­
b łość . M y m am y  k ró la  n a  to, 
a b y  n as  s łu c h a ł  w s z y s tk ic h  i 
s ą d z ił  z a ró w n o " .

N a jo s trz e j  p rz e c iw k o  z d e z ­
o rie n to w a n y m  b isk u p o m  w y ­
s tą p ił  h e tm a n  J a n  T a rn o w sk i, 
c z ło w iek  o n ie p o sz la k o w a n e j 
o p in ii, g o r liw y  k a to lik .

J e d n o m y ś ln a  i s łu sz n a  a k ­
c ja  p o słó w  i s e n a to ró w  p rz e ­
c iw k o  b isk u p o m  d o p ro w a d z i­
ła  do  tego , że  z d ję to  k lą tw ę  z 
O rz ec h o w sk ie g o , u d z ie lo n o  
m u  ro z g rz e sz e n ia  n a  je d e n  ro k  
i s p ra w ę  sk ie ro w a n o  do  d e c y ­
z ji  p a p ie ż a . O rz ec h o w sk i

STANISŁAW

P o s ta ć  s z a ta n a  w  „A pokalipsie**

sw e  p o s tę p o w a n ie  ca ły  K o ś ­
c ió ł; n a z w a ł go ró w n ie ż  n ie ­
p rz y ja c ie le m  n a u k i i lu d z k o ś ­
ci. B isk u p ó w  p o lsk ich , p o ­
s łu sz n y c h  p a p ie żo w i o k re ś lił  
ja k o  „ trz o d ę , g o to w a  n a  s k i ­
n ie n ie  sw eg o  p a s te rz a  p o k r w a ­
w ić  c a łą  z ie m ię "  (cy t. za  B. 
K o sm a n o w a , W ró g  c e lib a tu .. .  
dz. cy t. s. 200)

N o w y  n u n c ju s z  B u o n g io v a n -  
n i, k tó ry  p rz y b y ł do  P o lsk i 
ja k o  le g a t  n o w o o b ra n e g o  p a ­
p ie ż a  P iu s a  IV , p o in s t r u o w a ­
n y  p rz ez  b isk u p ó w  p o lsk ich , 
że b y ło b y  rz ec zą  d la  K o ścio ła  
le p sz a , a b y  w  w a lc e  z id ea m i 
re fo rm a c y jn y m i m ieć  ta k  w y -

K S. E. B A Ł A K IE R

O d o w e j c h w ili O rz ec h o w sk i 
p o św ięc ił sw e  zd o ln o śc i p i ­
s a rs k ie  n a m ię tn e j  o b ro n ie  k a ­
to lic y z m u  w  P o lsc e : w y c h w a ­
la ł  p a p ie ż a  P iu s a  IV , ja k o  
p ra w d z iw e g o  n a m ie s tn ik a  
C h ry s tu s a ,  w y c h w a la ł  s ta n  
d u c h o w n y , b r u ta ln ie  a ta k o ­
w a ł ró ż n o w ie rc ó w . W  d z ie le  
p .t. „ Q u im u n x "  (1564 r.) z a le ­
cał sy s te m  te o k ra ty c z n y  w  
P o lsce , c zy li r z ą d y  K o ścio ła  
ta k  d a le k o  p o su n ię te , że w ła ­
d za  k ró le w s k a  w in n a  b y ć  c a ł­
k o w ic ie  u z a le ż n io n a  od  w ła ­
d zy  p a p ie s k ie j ,  r e p re z e n to ­
w a n e j  p rz e z  p ry m a s a . C h o ­
d z iło  O rz e c h o w sk ie m u  o to . 
a b y  p rz y w ró c ić  d u c h o w ie ń ­
s tw u  rz y m s k o k a to lic k ie m u  w  
P o lsce  to  z n a c z e n ie  p o lity c z ­
n o -e k o n o m ic z n e  ja k ie  m ia ło  
p rz ed  u z y sk a n ie m  p rz ez  
sz la c h tę  w ię k sz y c h  sw o b ó d  
i z w o ln ie n ia  spod  są d o w n ic ­
tw a  d u c h o w n y c h . N a t le  
śm ia ły c h  w y s tą p ie ń  p is a rz y  
e u ro p e jsk ie g o  o d ro d z e n ia , 
m .in . u  n a s  A n d rz e ja  F ry c z a  
M o d rz ew sk ieg o , te o k ra ty c z n e  
tez y  O rz e c h o w sk ie g o  m ia ły  
w y ją tk o w o  r e a k c y jn y  c h a ­
r a k te r .

K re s  jeg o  p is a n iu  i a w a n -  
t u r n ic tw u  re lig i jn o -p o l i ty c z -  
n e m u  p o ło ży ła  d o p ie ro  śm ie rć  
w  r. 1566.

M im o  z a rz iitó w , ja k ie  s łu ­
szn ie  w y s u w a n o  p rz e c iw k o  t e ­
m u  s o b ie p a ń s k ie m u  k s ię d z u  
sz lac h c ic o w i n ie  u le g a  je d n a k  
w ą tp liw o ś c i, że jeg o  p ism a  
c z y ta n o  w  X V I-w ie c z n e j  P o l ­
sce  c h ę tn ie , a  je g o  id ee , m y śli, 
p ię k n o  m o w y  ła c iń sk ie j  i p o l­
s k ie j  z a s ila ły  z a ró w n o  ró ż n o ­
w ie rc ó w  ja k  k a to lik ó w .

A rg u m e n ty  O rz e c h o w s k ie ­
go p rz e c iw k o  b e z ż e ń s tw u  k s ię ­
ży do d n ia  d z is ie jsz eg o  m a ją  
tę  sa m ą  s łu szn o ść , a  w a lk a  o 
le g a liz a c ję  m a łż e ń s tw a  d o ­
p ie ro  p o  400 la ta c h  u z y sk a ła  
a p ro b a tę  p a p ie s tw a , k tó re  po  
I I  S o b o rz e  W a ty k a ń s k im  
u d z ie la  z ez w o len ia  sw y m  
k siężo m  n a  z a w ie ra n ie  le g a l­
n y c h  ś lu b ó w , choć m u sz ą  je s z ­
cze, w  ta k ie j  s y tu a c j i ,  ż eg n a ć  
s ię  z w y k o n y w a n ie m  fu n k c ji  
k a p ła ń s k ic h . A le  czy te n  s ta n  
p o t rw a  d ługo?
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KSIĘŻA BISKUPI U MINISTRA JANUSZU WIECZORKA
W dniu 9 listopada br. Biskup Naczelny Julian Pękala i Ordynariusz Diecezji War­

szawskiej, Biskup Tadeusz R. Majewski, w towarzystwie p. mgr Serafina Kirylowi- 
cza — Naczelnika Urzędu do Spraw Wyznań, zostali przyjęci w Urzędzie Rady Mini­
strów przez p. Ministra Janusza Wieczorka, na którego ręce została przekazana kwo­
ta 540,25 dolarów, zebrana w Senioracie Zachodnim Diecezji Kanadyjskiej PNKK na 
Szpital Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie.

Ofiary zbrodniczych pseudonaukowych doświad­
czeń „lekarskich” .
Taki był los ponad dwóch milionów dwustu ty­
sięcy polskich dzieci.

A P E L
Do wyznawców Kościoła 
Polskokatolickiego w PRL oraz do 
wyznawców Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych i w Kanadzie.

Zwracamy się z gorącym APELEM do wszystkich Kapłanów 
i Świeckich Wyznawców naszego św. Kościoła o dołożenie swojej 
cegiełki do budowy Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie.

Niech nasze ofiary świadczą o patriotycznym 
zaangażowaniu wszystkich wyznawców Kościoła Narodowego. 
Niech pamięć o dzieciach polskich zamordowanych przez 
hitlerowskich zbrodniarzy nigdy nie zaginie!

Ofiary z Polski- na Szpital Centrum Zdrowia Dziecka, 
prosimy przekazywać na konto czekowe:
Prezydium Rady Kościoła Polskokatolickiego w Warszawie —  
p.K.O . —  I O /M  —  1-14-147-250.

Wpłaty z zagranicy prosimy przekazywać na konto:
Rada Kościoła Polskokatolickiego w Warszawie —
Bank Polski Kasa Opieki w Warszawie nr E/100-468.

Wszystkie zebrane ofiary zostaną zbiorczo przekazane przez 
Zwierzchnie Władze Kościoła Polskokatolickiego 
na ręce Przewodniczącego Budowy Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie,
Obywatela MINISTRA JANUSZA W IECZORKA.

Wszystkim ofiarodawcom składamy staropolskie „Bóg zapłać”

Biskup Tadeusz R. Majewski Biskup Julian Pękala
Ordynariusz Diecezji Warszawskiej Naczelny Biskup

i Przewodniczący Rady Kościoła

Dzieciństwo czasu wojny...

„Stanowili groźbę dla III Rzeszy”

Apel w łódzkim obozie na Przemysłowej. Dla 
wielu z tych dziewcząt ostatni...

W ciągu dwóch tylko lat w obozie na Przemysło­
wej w Łodzi uśmiercono ponad 11 tys. dzieci w 
wieku od 2 do 17 lat.



IIĘĆ ŚWIATA
W głębokim przekonaniu, że prosta i ujmująca 

treść broszury „Dzieciom •— Pamięć Świata” 
przemówi do wszystkich Czytelników, drukuje­
my poniżej jej fragmenty Redakcja

W 1948 r. w miejscowości Trogen w Szwajca­
rii na konferencji UNESCO przedstawiciel Pol­
ski Roman Hrabar w obszernym referacie mówił
0 losie dziecka w czasie II wojny światowej — 
ilustrując swój referat przykładami masowej 
eksterminacji młodzieży i dzieci na ziemiach 
polskich w latach 1939—1945. Uczestnicy konfe­
rencji yod wrażeniem przedstawionych doku­
mentów o tragedii dzieci przyjęli jednogłośnie 
rezolucję następującej treści:

„Konferencja uważa metody okupacyjne stoso­
wane w ostatniej wojnie, rabunek i ekstermina­
cję dzieci, jako zbrodnię przeciwko ludzkości. 
UNESCO zwraca się do Rady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych za pośrednictwem Ra­
dy Ekonomicznej i Społecznej, celem włączenia
1 wprowadzenia do przepisów prawa międzyna­
rodowego postanowień przeciwdziałających 
zbrodniom agresji przeciwko szczęściu i dobru 
dziecka”.

Los polskich dzieci stał się przestrogą dla ca­
łej ludzkości. Śmiercią i męczeństwem wywal­
czyły prawo do obrony tych, które zrodzone zo­
stały w następnych pokoleniach, których los 
mógłby być podobny losowi, jaki hitlerowcy 
zgotowali młodzieży i dzieciom w II wojnie 
światowej.

Tego nie zapomnieliśmy — tego nie powinien 
zapomnieć im — polskim dziewczętom i chłop­
com — świat.

Ideolodzy faszyzmu jeszcze przed wybuchem 
drugiej wojny światowej, którą rozpoczęli napa­
ścią na Polskę, opracowali plan biologicznego 
wyniszczenia ludności polskiej. Plan ten zakła­
dał wysiedlenie 85 procent obywateli na tereny 
zachodnijj Syberii i do Ameryki Południowej. 
Dla przeprowadzenia tej akcji opracowano w

Niemczech dokument znany powszechnie jako 
„General Plan Ost”. Z dokumentem tym, choć 
nie w całości, bo uległ częściowemu zniszczeniu, 
świat zapoznał się w czasie procesu norymber­
skiego. Ujawnił go świadek — wyższy urzędnik 
RSHA — SS Standartenfiihrer dr Hans Ehlich, 
który referował ten plan Hitlerowi. Jeszcze 
wcześniej — w 1935 roku — kanclerz III Rzeszy 
powiedział:

„Jedynym z głównych zadań kierownictwa 
niemieckiego będzie po wsze czasy przeszkodze­
nie, wszelkimi stojącymi w naszej mocy środka­
mi, dalszemu wzrostowi słowiańskich ras. Na­
turalny instynkt nakazuje wszystkim żyjącym
istotom nie tylko zwyciężać wrogów, lecz także
niszczyć ich”. Obłędną myśl Fiihrera realizowa­
no z żelazną konsekwencją. Wśród poległych w 
boju, wśród zamęczonych w obozach koncentra­
cyjnych i zgładzonych w doraźnych egzekucjach 
było tysiące dzieci...

Jakiż można wznieść pomnik tym, którzy zgi­
nęli pozbawieni jeszcze świadomości istnienia.. 
malcom stawiającym pierwsze kroki, zaczyna­
jącym dopiero poznawać świat, chłopcom
i dziewczętom sposobiącym się do rozpoczęcia 
nauki w szkole, a także — w wielkiej liczbie — 
heroicznym sojusznikom dorosłych — harcerkom 
i harcerzom, dziewczętom i chłopcom, którzy 
chwytali za broń, szli na linię frontu, w bój par­
tyzancki, do konspiracyjnego podziemia? Jakiż 
wznieść pomnik tym, którzy spędzili wiek dzie­
cięcy w czasie wojny, utraciwszy na zawsze naj­
lepsze lata ludzkiej egzystencji, którzy obrabo­
wani zostali z najpiękniejszego okresu życia, 
z radosnego i spokojnego dzieciństwa?

Jakiż wznieść pomnik tym, których nie ma 
wśród nas?

Postanowiono w Polsce, że będzie to monu­
ment odmienny od tych, które gdziekolwiek na 
kuli ziemskiej zostały wzniesione, że musi być 
pomnikiem wykutym nie w martwym murze, 
a że tętnić musi życiem, którego dla tamtych

zabrakło. I wtedy zrodziła się myśl wybudowa­
nia pomnika-szpitala Centrum Zdrowia Dziecka, 
w którym mali ludzie naszych czasów odzyski­
wać będą zdrowie i radość dzieciństwa.

Nie może być pomnik mądrzejszy i większą 
miłością przeniknięty ku tym, którym faszyzm 
życie odebrał — od wielkiego jasnego gmachu, 
gdzie w oparciu o najnowsze zdobycze nauki 
i wiedzy medycznej w atmosferze troski i ser­
decznego ciepła — zwyciężana będzie śmierć, 
cierpienie i smutek. Tę myśl głosi apel Komitetu 
Budowy Pomnika-Szpitala.

Na jego czele stanął Przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa, mini­
ster Janusz Wieczorek, Z całego kraju i z całego 
świata płyną dobrowolne dary na rzecz budowy 
Szpitala. W ciągu trzech lat zgromadzono blisko 
80 milionów złotych i ponad 100 tysięcy dola* 
rów. Ale ogólny koszt tej budowy wyniesie oko­
ło 500 milionów złotych. Będzie to gmach o ku­
baturze 200 tysięcy metrów sześćciennych, w któ­
rym pomieszczone zostaną kompleksowe urzą­
dzenia w zakresie diagnostyczno-leczniczym i re­
habilitacyjnym.

W Pomniku-Szpitalu rozwinie się specjalne 
działy lecznicze:

1. wad i zaburzeń rozwojowych (anatomiczne, 
metaboliczne, endokrynologiczne, 2. nowotwo­
rów ivieku dziecięcego, 3. kardiologii z kardio­
chirurgią, 4. nefrologii z urologią, 5. neurologii z 
neurochirurgią i psychiatrią, 6. rehabilitacji.

Program leczenia dzieci w Centrum Zdrowia 
Dziecka powstał w wyniku dyskusji pediatrów 
przy współudziale psychologów i innych specja­
listów.

W Centrum Zdrowia Dziecka będzie można 
leczyć rocznic ok. 6 tysięcy dzieci hospitalizowa­
nych na oddziałach i około 60 tys. dzieci — w 
ambulatoryjnym leczeniu.

Powstanie więc dla uczczenia pamięci poleg­
łych i zamordowanych dzieci Szpital-Pomnik. 
Powstanie wspólnym wysiłkiem społeczeństwa 
polskiego, Polonii zamieszkującej poza granicami 
Rzeczypospolitej i licznych ofiarodawców z wie­
lu krajów świata. Pomnik, który po wsze czasy 
będzie dowodem pamięci naszego i innych naro­
dów o tych, którzy byli ofiarami największego 
w dziejach świata barbarzyństwa.

Będzie ten pomnik symbolem zwycięstwa ży­
cia nad śmiercią.
Dzieciom — Pam ięć Swinta, Rada O chrony P om ników  
Walki i M ęczeństw a PRL.

Dziecion pamięć świata! Tu w Centrum Zdrowia — w Szpitalu Pomniku Ich Pamięci poświęconemu — młode pokolenie odzyskiwać będzie zdrowie
i radość dzieciństwa, uczyć się wiary w' człowieka i ufności do ludzi! Uczuć, które usiłował zabić faszyzm...



POLSCY L A U R E A C I  NAGRODY NODLA
O M arii Skłodow skiej-C urie pisaliśmy obszernie w  27 num erze „R odziny” z 4 lipca br. w artykule pt. 
„W  rocznicę śmierci Marii S kłodow skiej-C urie .” Zatrzym ajm y się przy twórczości H. S ienkiew icza i W ł. 
St. Reymonta, za którą obaj pisarze zostali nagrodzeni Noblem.

HEHRYK SIENKIEWICZ 
(1846 - 1916)

T w ó rcz o ść  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  w  
p ie rw sz y m  o k re s ie  s łu ż y ła  p o s tu la to m  p o ­
z y ty w iz m u  — „ p ra c a  o rg a n ic z n a "  i „ p ra c a  
od  p o d s ta w ”.

W  p ó ź n ie jsz e j je d n a k  tw ó rc zo śc i o d b ie g a  
S ie n k ie w ic z  d a le k o  od p o z y ty w is ty c zn e g o  
św ia to p o g lą d u  i od  w ła śc iw e g o  d la  teg o  
p r ą d u  k ie r u n k u  w  sz tu c e  — re a l iz m u . 
Z b liż a  s i ę  d o  o d ra d z a ją c y c h  s ię  te n d e n c ji  
r o m a n ty z m u .

Ś w ia to w ą  s ła w ę  —  i n a g ro d ę  N o b la  z d o ­
by ł S ie n k ie w ic z  p o w ie śc ią  h is to ry c z n ą  o  
ś c ie ra n iu  s ię  d w u  k u l tu r ,  d w u  ś w ia tó w  — 
u p a d a ją c e g o  p o g a ń sk ie g o  R zy m u  i r o d z ą ­
cego  s ię  ś w ia ta  c h rz e śc ija ń sk ie g o  —  „Qu:> 
v a d is ” , n a p is a n a  w  la ta c h  1894— 1896. S g o -  
só b  l i te ra c k ie g o  o p ra c o w a n ia  te m a tu  h i ­
s to ry c z n e g o  p o d o b n y  je s t  do  z a s to s o w a n e ­
go w  „ T ry lo g ii” . P o d o b n ie  j a k  ta m  w  
„Q u o  v a d is ? ” w sz y s tk ie  o p isy w a n e  w y ­
p a d k i  h is to ry c z n e  w ią ż ą  s ię  w  h a r m o n i jn ą  
k o n s tru k c y jn ie  c a ło ść  —  fa k ty  i p o s ta c ie  
h is to ry c z n e  u m ie ję tn ie  s p la ta ją  s ię  z  f ik c ją  
l i te r a c k ą , z ty m , że  f ik c ja  l i te r a c k a  je s t  w  
„Q u o  v a d is ? ” z n a c z n ie  b o g a ts z a  n iż  w  
„ T ry lo g ii” . R a n g ę  p o w ie śc i p o d n o si o g ro m ­
n a  ro z m a ito ś ć  p o s ta c i, n a k re ś lo n y c h  n ie ­
z w y k le  p la s ty c z n ie , a  je d n o c z e śn ie  w y r a ź ­
n ie  i  ja s n o . Z a ró w n o  u  p o s ta c i h is to ry c z ­
n y c h  —  'N ero n , P e tro n iu s z ,  S e n e k a , T y g e l-  
l in , P o m p e a  — ja k  i u f ik c y jn y c h :  —  L ig ia , 
W in ic ju sz , U rsu s , P o m p o n ia  G re c y n a , C h i-

H e n ry k  S ie n k ie w ic z

lo n ; p rz e ż y c ia  s ą  d z ie łe m  w y o b ra ź n i  
a u to ra .

G łó w n y m  w ą tk ie m  p o w ie śc i są  d z ie je  
m iło śc i rz y m sk ie g o  p a try c ju s z a ,  p o g a n in a  
W in ie ju sza , d o  c h rz e ś c ija n k i  L ig ii. A k c ja  
ro z w ija  s ię  p o p rz e z  p o k o n y w a n ie  n a jr ó ż ­
n o ro d n ie jsz y c h  p rz e c iw n o śc i, k tó re  s ta ją  
n a  d ro d z e  p o łą c z e n ia  s ię  L ig ii i W in ic ju -  
sza. W  d ra m a ty c z n y m  sp ię trz e n iu  p r z e ­
szk ó d , w  tw o rz e n iu  n a g ły c h  n ie b e z p ie ­
c ze ń stw , u t rz y m u ją c y c h  c z y te ln ik a  p rz e z  
c a ły  c za s  l e k tu r y  w  s ta ły m  n a p ię c iu , 
u ja w n ia  s ię  w ie lk ie  m is trz o s tw o  p is a rs k ie  
S ie n k ie w ic za .

W ięk szo ść  p o s ta c i  h is to ry c z n y c h  r e p re z e n tu je  
m o d e l ży c ia  b e z  ja k ic h k o lw ie k  s k ru p u łó w  m o ra l­
n y c h  i  id e a łó w . N e ro n  i  P e tro n iu s z  r e p re z e n tu ją  
p o s ta w ę  e s te ty  w o b e c  ż y c ia , k a ż d y  z  n ic h  in a ­
cze j p o ję ta -  N e ro n , to  c z ło w iek  z w y ro d n ia ły ,  w 
je g o  e s te ty c z n y c h  p o s z u k iw a n ia c h  u ja w n ia ją  s ię  
z b ro d n ic z e  c ec h y . J e s t  p o s ta c ią  s k u p ia ją c ą  w  
so b ie  w sz y s tk ie  n a jg o rs z e  c e c h y  u p a d a ją c e g o  
p o g a ń s tw a  — z w y ro d n ia lo ść , k a b o ty n iz m , o k r u ­
c ie ń s tw o , k ra ń c o w y  ego izm . N a to m ia s t  d ru g i 
p rz e d s ta w ic ie l  u p a d a ją c e g o  R z y m u  — p e t r o -  
n iu sz j J es t co p ra w d a  c z ło w iek ie m  o  d u że j k u l ­
tu rz e ,  a le  b ie rn y m  ś w ia d k ie m . M im o teg o , że 
d o s trz e g a  o ta c z a ją c e  go  b e z p ra w ie  i  z lo , n ie  
zd o b y w a  s ię  n a  n a jm n ie js z y  o d ru c h  c zy  g e st 
sp rz e c iw u , w a lk i. Z  k o le i C h ilon  to  r e p re z e n ta n t  
p o s ta w y  i n t e l e k tu a ln a  p o z n a w c z e j. J e s t  s c e p ty ­
k ie m  n ie  w ie rz ą c y m  w n ic , ty p o w y  p rz y k ła d  
n a js ła b s z e j  s t r o n y  filo-zofii s ta r o ż y tn e j  — s c e p ­
ty c y z m u  i re la ty w iz m u .

T a k  z ró ż n ic o w a n e m u  ś w ia tu  p o g a ń sk ie g o  R zy ­
m u , p rz e c iw s ta w ia  S ie n k ie w ic z  je d n o lic ie  Id e o ­
w y  ś w ia t  c h rz e ś c ija n  i ic h  p o s ta w ę  ż y c io w ą  p e ł­
n ą  o fia rn o ś c i i z d e c y d o w a n ia  aż  do  czy n ó w  
o s ta te c z n y c h .

„ Q u o  v a d ls ? ” to  p ie rw s z a  p o ls k a  p o w ie ść , k tó ­
ra  w e sz ła  n a  lis ię  a rc y d z ie ł  l i t e r a tu r y  ś w ia to ­
w e j. P o w ie ś ć  p rz e ło ż o n a  n a  o k o ło  d w a d z ie ś c ia  
ję z y k ó w  o b c y c h . P ie rw s z a  N a g ro d a  N o b la  w 
d z ie ja c h  p o ls k ie j  l i te r a tu r y .

WŁADYSŁAW ST. REYMONT 
(1867 - 1925)

T w ó rcz o ść  sw o ją  ro z p o cz ą ł R e y m o n t od 
n a tu ra lis ty c z n y c h  o p o w ia d a ń . S iln y  w p ły w  
n a tu ra l iz m u  n o s i c a ły  p ó ź n ie jsz y  d o ro b e k  
l i te r a c k i  p isa rz a . N a jp e łn ie j  w y p o w ie d z ia ł 
s ię  R e y m o n t w  c z te ro to m o w e j p o w ie śc i z 
ż y c ia  w s i  p o lsk ie j  p t. „ C h ło p i” . W ie lu  k r y ­
ty k ó w  n a z y w a  tę  p o w ie ść  „ e p o p e ją  c h ło p ­
s k ą ”, w  n ie j  b o w ie m  c h ło p i u k a z a n i są  j a ­
k o  k la s a  sp o łe c z n a , ja k o  z b io ro w y  g łó w n y  
b o h a te r .

S z c ze g ó ln ie  d o m in u ją c ą  c e c h ą  s ty lu  
„ C h ło p ó w ” je s t  b io lo g izm , p o le g a ją c y  m. 
in . n a  ukazan i-u  „ży c ia  b lisk o  i b e z p o ś re d ­
n io  z w ią z a n e g o  z p rz y ro d ą , k tó ra  s ta je  s ię  
w s p ó lb o h a te re m ” . Ż y cie  w s i u k ła d a  s ię  
w e d łu g  ry tm u  p rz y ro d y . Do te g o  te ż  r y t ­
m u  p rz y s to so w a n a  je s t  k o m p o z y c ja  p o w ie ­
śc i — p o d z ia ł n a  c z te ry  c zęśc i: „ J e s ie ń ”, 
„ Z im a ”, „ W io sn a ” , i „ L a to ” . W sz y s tk ie  
s p r a w y  d z ie ją c e  s ię  w  p o w ie śc i są  z d e te r ­
m in o w a n e  p rz e z  p o ry  ro k u  — n ie z a le ż n ą

od c z ło w iek a  s ta ło ś ć  teg o  c y k lu  o k r e ś la ją ­
c ą  p o rz ą d e k  p r a c  i z a jęć , W ie ś  p u ls u je  r y t ­
m em  p ó r  ro k u  —  o to  rd z e ń  a k c j i  „ C h ło ­
p ó w ’. W okó ł n ie g o  s k u p ia ją  s ię  p rz e ż y c ia , 
p ro b le m y  b o h a te ró w  i  w s z y s tk ie  w y d a rz e ­
n ia  d z ie ją c e  s ię  w  L ip c a c h  —  w s i o p isa n e j 
w  p o w ieśc i. —  W  t a k  n a k re ś lo n y m  o b ra z ie  
L ip ce . , „ u r a s ta ją  d o  ro z m ia ró w  sy m b o lu  
o k re ś lo n e g o  ty p u  ży cia , z w ią z a n e g o  z b y ­
te m  n a jl ic z n ie js z e j  w  P o lsce  k la s y  sp o ­
łe c z n e j” . N a  t le  o o d z ie n n e j p ra c y , o b y c za ­
jó w , n a  t le  w s z e c h s tro n n ie  p rz e d s ta w io n e j  
s t r u k tu r y  w s i p o lsk ie j ,  ro z w ija ją  s ię  d w a  
g łó w n e  i n a w z a je m  p r z e p la ta ją c e  się , w ą t ­
k i p o w ie ś c i : w ą te k  m iło sn y  i w a lk a  o z ie ­
m ię  Borynórw . W ą te k  m iło sn y  je s t  t r a g e d ią  
p rz e d e  w s z y s tk im  c z te re c h  p o s ta c i : o jca  
ro d z in y  — s ta re g o  M a c ie ja  B o ry n y , Ja g n y , 
A n tk a  i H a n k i. P rz e ż y c ia  ty c h  c z te re c h  
o só b  tw o rz ą  g łó w n ą  fa b u łę  l i te r a c k ą  p o ­
w ieśc i. Z w ą tk ie m  ty m  śc iś le ’ w ią ż e  s ię  
d ru g i  —  w a lk a  d z iec i B o ry n y  z o jcem
0  p rz e p is a n ie  n a  n ic h  z iem i i w a lk a  o p o ­
d z ia ł t e j  s c h e d y . W  w ą tk u  ty m , o p ró cz  w y ­
m ie n io n y c h  p o s ta c i, u w a g ę  c z y te ln ik a  
z w ra c a ją :  z ięć  s ta r e g o  B o ry n y  — k o w a l, 
J a g u s ty n k a , p a ro b e k  K u b a , J ó z k a  B o ry - 
n ia n k a  i p a s tu c h  W ite k  —- p rz e d s ta w ic ie l  
n a jm ło d sz e j  g e n e ra c j i  w si.

W sz y s tk ie  p o s ta c ie  o d z n a c z a ją  się  'W ielką p la ­
s ty c z n o ś c ią  i  ży w o śc ią , d o s k o n a lą  c h a r a k t e r y ­
s ty k ą  w e w n ę tr z n ą  1 z e w n ę trz n ą .

N a o g ro n u ie  b o g a c tw o  tre ś c i  i ró ż n o ro d n o ś ć  
fo rm y  „ C h ło p ó w  z ło ż y ły  s ię  w y k o rz y s ta n e  
p rz e z  R e y m o n ta  d o ś w ia d c z e n ia  o b u  p rą d ó w  
ó w c ze sn e j l i t e r a tu r y  e u r o p e js k ie j :  re a liz m u
1 m o d e rn iz m u . T a  d w o ja k o ś ć  w p ły w ó w  zaz n a c za  
s ię  szc z eg ó ln ie  w w a rs tw ie  ję z y k o w e j p ow ieśc i
— re a l is ty c z n a  p r o s to ta  łą czy  s ię  z  b a rw n o śc ią  
I b o g a c tw e m  ję z y k a  m o d e rn is ty c z n e g o . N a tu ra -  
l is ty c z n ą  m a n ie rę  k o p io w a n ia  ży c ia  w z b o g ac a  
R e y m o n t o  ty p o w ą  d la  m o d e rn iz m u  a r ty s ty c z n ą  
s ty liz a c ję .

H E L E N A  D Y M SK A

W ła d y s ła w  S t. R e y m o n t



p ie rw sz y m  p ię t r z e  w  c ia ­
sn y m  k w a d r a c ie  k o ry ta rz a  
s to ją  p o d  ś c ia n ą  i s ie d z ą  n a  
ła w c e  lu d z ie . N ie ik tó rzy  

w y k łó c a ją  s ię  o coś m ię d z y  sobą , 
ży w o  g e s ty k u lu ją ,  in n i s t a r a j ą  się  
z a c h o w a ć  sp o k ó j. O d  p ie rw sz e j 
c h w ili  w y c z u w a  s ię  t u  a tm o s fe rę  
p e łn ą  n e rw o w e g o  n a p ię c ia .

D o p o k o ju  z w y w ie sz k ą  n a  
d rz w ia c h : „S p o łec zn a  k o m is ja  p o ­
je d n a w c z a ” n r  16 p rz e p y c h a  s ię  
s ta r s z a  ju ż  k o b ie ta , U b ra n a  ra cz e j 
S k ro m n ie , m ło d y  m ęż cz y z n a  a  z a  
n im i je szc ze  k i lk a  osób . P o k ó j 
w y p e łn ia ją  b iu ro w e  k rz e s ła  i d łu ­
g i s tó ł  p o k ry ty  z ie lo n y m  su k n e m .

P rz e w o d n ic z ą c y  "feaczyna p o s ie ­
d z e n ie  od  s p r a w  fo rm a ln y c h . P e r ­
so n a l ia  w n io sk o d a w c y  — t a k  s ię  
o k re ś la  o so b ę  w y s tę p u ją c ą  ze 
s k a r g ą  i p o z w an eg o . N a s tę p n ie  
w o ln o  o d c z y tu je  tr e ś ć  s k a r g i :  sy n  
ż a l i  s ię  n a  m a tk ę ,  k tó r a  o d  trz e c h  
ty g o d n i n ie  w p u s z c z a  go do  
m ie s z k a n ia  i n ie  d a je  k lu cz y .

„ P o z w a n a ” n e rw o w o  i c h a ­
o ty cz n ie  w y k ła d a  sw o je  r a c je :  — 
P ro s z ę  k o m is ji ,  d łu g ie  l a ta  s y n  
m ie sz k a ł  i  p ra c o w a ł  p o z a  W a r ­
szaw ą . T e ra z  c h c e  w ra c a ć , p o  co?  
T a m  za ło ży ł ro d z in ę  i ta m  n ie c h  
m ie sz k a . Z a jm u ję  ty lk o  je d e n  
m a ły  p o k ó j, tro c h ę  z a  c ia s n y  ja k  
n a  d w ie  osoby .

— T o  n ie p r a w d a  — p rz e ry w a  
sy n . P o k ó j je s t  dość du ży . a  ja

ty lk o  c za so w o  p rz e b y w a łe m  p o za  
W a rsz a w ą , g d y ż  tu ta j  je s te m  z a ­
m e ld o w a n y  n a  s ta łe .  O, p ro sz ę  
m ó j d o w ó d  oso b isty ...

W y p o w ied z i s ą s ia d ó w  s ą  je d n o ­
m y ś ln e :  m a tk a  z a jm u je  d u ż y  p o ­
k ó j i n ie  w p u s z c z a  sy n a , k tó r y  
n o c u je  p o  k la tk a c h  sc h o d o w y c h , 
w  p a sa ż a c h , n a d  W is łą . P o w o d y ?  
M oże sy n  k ie d y k o lw ie k  ź le  się  
o d n o sił d o  m a tk i?

J e s t  o n  c z ło w ie k ie m  s p o k o j­
n y m , ży c io w o  u s ta b il iz o w a n y m , 
m a  s ta łą  p ra c ę  w  W a rsz a w ie .

— W ięc  d lac ze g o  p a n i  n ie  w p u ­
sz c za  go  d o  m ie s z k a n ia ?  K o b ie ta  
m ilczy . P o  c h w ili :  — No d o b rze , 
je ż e li  p a n o w ie  c h c e c ie  w ie d z ieć  
p o w ie m  ty lk o  n a  oso b n o ści bez 
św ia d k ó w . G d y  n a  sa li p o z o sta li 
tyŁko c z ło n k o w ie  k o m is ji  m a tk a  
w y rz u c a  z s ie b ie  z d ła w io n y m  g ło ­
s e m : — N ie  c h c ę  go, b o  o n  je s t  
m o im  n ie ś lu b n y m  d z ie c k ie m  
z  l a t  o k u p a c ji .  P o  w o jn ie  u m ie ś c i­
ła m  g o  w  z a k ła d z ie  o p iek u ń c zy m . 
M y ś la ła m , że  s ię  ode  m n ie  o d c ze ­
p i, p ó jd z ie  w  ży ciu  w ła sn ą  d ro ­
gą . A  on m n ie  jeszc2e sk a rż y , co 
z a  w s ty d ?  N ie  chcę... W  oczach  
m attk i b ły sn ę ły  Izy. M a tk a  t r w a  
je s z c z e jp rz y  s w o im  „ n ie  ’, ade o d ­
p o w ia d a  n a  p y ta n ia  to n e m  j a k ­
b y  ła g o d n ie js z y m , b a rd z ie j  u s tę p ­
liw y m . T ru d n o  je s t  p rz y z n a ć  s ię  
d o  w ła sn y c h  b łę d ó w . R o zm o w a 
p rz e c ią g a  s ię  n a  p a r ę  g o d z in . D la

L U D Z K I E  
S P R A W Y
w y s łu c h a n ia  „ w y ro k u ” w szy scy  
w ra c a ją  n a  sa lę .

P rz e w o d n ic z ą c y  o d c z y tu je  o-  
św ia d e z e n ie  z ło żo n e  n a  p iśm ie  
p rz e z  m a tk ę :  z g ad z a  s ię  m ie sz k ać  
ra z e m  z sy n e m  i p ro s i o u ła tw ie ­
n ie  m u  w  p rz y sz ło śc i o trz y m a n ia  
m ie s z k a n ia  z  k w a te r u n k u .  K o m i­
s ja  w  te j  sp ra w ie  w y s to s u je  o d ­
p o w ie d n ie  p ism o  d o  r a d y  n a r o ­
d o w e j.

P o  k r ó tk ie j  p rz e rw ie  p rz e d  k o ­
m is ją  p o je d n a w c z ą  — n o w a  s p r a ­
w a . T u  s y tu a c ja  je s t  o d w ro tn a :  
m a tk a ,  c h o ro w ita  s ta r u s z k a  z ło ­
ży ła  p rz e z  o p ie k u n a  te re n o w e g o  
do k o m is ji  s k a rg ę  n a  w ła sn e  d o ­
ro s łe  dzieci, bo  one „ n ie  d a ją  m i 
sp o k o ju , n a p a s tu ją ,  o b rz u c a ją  
w u lg a rn y m i s ło w a m i, n ie  d a ją  
p ie n ię d z y  n a  ży c ie  i b io rą  z  s z a f ­
k i m o je  p ro d u k ty " .  O p ie k u n  t e r e ­
n o w y  d o d a je :  — S y tu a c ja  s ta r e j  
k o b ie ty  je s t  ty m  t ru d n ie js z a ,  p o ­
n ie w a ż  n a  je j  u t r z y m a n iu  je s t  
je szcze  s p a ra l iż o w a n y  m ąż . S y n  
i c ó rk a  c z u ją  s ię  z a ie n o w a n i  
i n a w e t  n ie  p ró b u ją  z ap rz ec zy ć  
fa k to m . J e d y n e  ic h  tłu m a c z e n ie , 
to  że  m a  p rz e c ie ż  r e n tę ,  a m y  z a ­
ra b ia m y  m a ło , ż y c ie  i u b r a n ie  
d ro g o  n a s  k o sz tu ją . O b e cn y  n a  
p o s ie d z e n iu  p rz e d s ta w ic ie l  r a d y  
z a k ła d o w e j z z a k ła d u  p ra c y  c ó rk i 
p o d a je  je j  m ie s ię c z n e  z a ro b k i. 
N ie  s ą  m a łe . C z ło n k o w ie  k o m is ji  
c ie rp liw ie  n a k ła n ia ją  d z iec i d o

z m ia n y  s to s u n k u  w o b e c  m a tk i . 
N ie  g ro ż ą  ż a d n y m i s a n k c ja m i,  
o d w o łu ją  s ię  ty lk o  do ich  s u m ie ­
n ia , h o n o ru , a m b ic ji .  W  n o r m a l­
n e j ,  p rz y ja z n e j  ro z m o w ie  z n ik a  
p o w o li w z a je m n a  n ie u fn o ś ć , id ą  
w  n ie p a m ię ć  z a d a w n io n e  u ra zy . 
D ziec i s k ła d a ją  p is e m n e  o ś w ia d ­
czen ia , że  b ę d ą  s z a n o w a ły  ro d z i­
có w  i s o l id a rn ie  łożyć  b ę d ą  n a  
ich  u trz y m a n ie .

W  u b . r .  ro z p a trz y liśm y  34 
sk a rg i , a  w  ro k u  b ie ż ą c y m  — 14
— p o d su m o w u je  d z ia ła ln o ść  s p o ­
łec zn e j k o m is ji  p o je d n a w c z e j 
n r  16 je j  p rz e w o d n ic z ą c y  M a r ia n  
H o ffm an .

W  o k re s ie  s z e śc io le tn ie j  d z ia ­
ła ln o śc i  k o m is ja , k tó r e j  c z ło n k o ­
w ie  p o c h o d z ą  z  w y b o ru  i r e p r e ­
z e n tu ją  ró ż n e  zaw o d y  i k la s y  sp o ­
łeczn e , p o t r a f i ła  z d o b y ć  z a u fa n ie  
m ie sz k a ń c ó w . W ięk szo ść  je j  o rz e ­
c zeń  je s t  re sp e k to w a n a , a  ty lk o  
w  d w ó ch  p rz y p a d k a c h  t r z e b a  b y ­
ło  sp ra w y  p rz e k a z a ć  k o le g iu m  
kan n  o -a d m in is tra c y jn y m .

K o m is je  p o je d n a w c z e  is tn ie ją  
w  m ia s ta c h  i n a  w s i p rz y  k o m i­
te ta c h  F ro n tu  Je d n o śc i N a ro d u .

P e rs w a z ją ,  u p o m n ie n ie m , z o ­
b o w ią z a n ie m  w in o w a jc y  d o  n a ­
p ra w ie n ia  s z k o d y  lu b  p u b lic z n y c h  
p rz e p ro s in  o so b y  p o sz k o d o w a n e j, 
a  w ię c  ś ro d k a m i w y c h o w a w c zy m i 
c z ę s to  u d a je  s ię  k o m is jo m  p o ­
je d n a ć  z w a śn io n y c h , u n o rm o w a ć  
s to su n k i  w  ro d z in ie  i  ś ro d o w isk u , 
zap o b iec  „ ro z p a la n iu  s ię "  n a m ię t ­
n ośc i lu d z k ic h  i k o n flik tó w , k tó ­
re  p o z o s ta w io n e  p o z a  s f e rą  k o n ­
tro li  sp o łe c z n e j ła tw o  m o g ą  d o ­
p ro w a d z ić  do  p ie n ia c tw a , p o w a ż ­
n ie js z y c h  w y k ro c z e ń  i p r z e ­
s tę p s tw . N a  ty m  te ż  m in .  p o leg a  
p ro f i la k ty c z n a  i w y c h o w a w c z a  r o ­
la  k o m is ji .

LEO N Z B IG N IE W SK I

P O R T  P Ó Ł N O C N Y
K ie d y  z g o d n ie  z  u c h w a łą  s e j ­

m o w ą  z 23 w rz e ś n ia  1922 ro k u  
p rz y s tą p io n o  do  b u d o w y  (w 
m ie jsc u  g d z ie  a rc h i te k t  w o je n n y  
W ła d y s ła w a  IV , J a n  P le i tn e r ,  
p r o je k to w a ł  b u d o w ę  p o r tu  R zecz­
p o sp o lite j) ,  p o r tu  w  G d y n i, n a j ­
g ło śn ie j śm ia n o  s ię  z te g o  w  ó w ­
czesn y ch  N iem czech . C a ła  p ra s a  
n ie m ie c k a  p is z ą c  je d n o b rz m ią c o
o  „ p o ln isc h e  w ir s c h a f t” z a p o w ia ­
d a ła  k o m p ro m itu ją c ą  k lę s k ę  i 
ry c h łą  r e z y g n a c ję  z p la n ó w  b u ­
d o w y . L ecz  k ie d y  p o r t  z b u d o w a ­
n o  i z ac zę ły  do  n ie g o  z a w ija ć  
p ie rw sz e  s ta tk i ,  t a  s a m a  p ra sa  
n ie m ie c k a  p o c zę ła  o b rz u ca ć  P o l ­
s k ę  g ro m a m i z a  z ło ś liw e , je j  z d a ­
n iem , n isz c z e n ie  e k o n o m ic z n y c h  
fu n d a m e n tó w  o d w ie c z n ie  n ie ­
m ie c k ie g o  G d a ń sk a .

D z is ia j n ie  ty lk o  G d y n ia  i 
G d a ń sk , lecz  i S zczec in  są  n a j ­
w ię k sz y m i n a sz y m i w r o ta m i  n a  
św ia t .  N a jw ię k sz y m i, lecz  n ie  t a k  
w ie lk im i, b y  m o g ły  p rz y jm o w a ć  
s ta tk i  o w y p o rn o śc i 100 i w ię c e j 
ty s ię c y  DW T. N ie s te ty , n a sz e  p o r ­
ty  o k a z a ły  s ię  z b y t  p ły tk ie  d la  
te g o  ro d z a ju  k o lo só w  m o rsk ich .

Z a te m  k o n iec zn o ść  p o d b u d o ­
w a n ia  ra c h u n k ie m  e k o n o m ic z ­
n y m , k a z a ła  z n a le ź ć  w y jśc ie  z 
te j  s y tu a c j i .  B y ło  n im  s tw o rz e ­
n ie  m o ż liw o śc i p rz y jm o w a n ia  
p rz e z  je d e n  z  n a sz y c h  p o r tó w  
tzw'. s tu ty s ię c z n ik ó w . K o sz to w n e

ro b o ty  p o g łę b ia ją c e  to r  w o d n y  
w y e lim in o w a ły  z p ro je k tó w  Ś w i­
n o u jśc ie , b ra k  z a ś  m ie jsc a  n a  n o ­
w e  n a b rz e ż a  —  G d y n ię . O d p o ­
w ie d n ie  g łęb ie  m o rsk ie  i d u że  
te r e n y  p o d  z a b u d o w ę  z n a łe z io n o -  
n a to m ia s t  w  p o b liż u  p o r tu  g d a ń ­
sk ieg o , m n ie j w ię c e j n a  w y so k o ­
ści W e s te rp la t te .  I  t a k  w  s ie r p ­
n iu  1970 r. ro z p o cz ę to  p ie rw sz e  
p ra c e  p rz y  b u d o w ie  R e jo n u  
P rz e ła d u n k u  T o w a ró w  M a so w y ch  
w  G d a ń sk u , czyli —  P o r tu  P ó ł­
n o cn eg o . J e s t  to  o d  c za só w  b u ­
d o w y  G d y n i n a sz a  n a jw ię k sz a  
in w e s ty c ja  m o rsk a , k tó r a  w  l a ­
ta c h  1970 — 1978 p o c h ło n ie  b l is ­
k o  5 m il ia rd ó w  z ło ty c h .

Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  p r o w a ­
d z ąc y ch  b a d a n ia  p ro b le m ó w  
te c h n ic z n y c h  i e k o n o m ic zn y c h , 
p o n ie s io n e  n a  b u d o w ę  n a k ła d y  
z a m o r ty z u ją  s ię  b a rd z o  szybko . 
W p ły w y  ro c z n e  b o w ie m  z e k sp lo ­
a ta c j i  b a z  p rz e ła d u n k o w y c h  w y ­
n o sić  b ę d ą  o k o ło  1 m il ia rd a  z ło ­
ty c h  ro c zn ie .

P o  c a łk o w ite j ro z b u d o w ie  w  
P o rc ie  P ó łn o c n y m  b ę d z ie  m o żn a  
ro z ła d o w y w a ć  to w a ró w  w ię ce j 
n iż  w e  w sz y s tk ic h  p o r ta c h  D an ii. 
D a  to  n a m  p o jęc ie  o w ie lk o śc i 
n a sz eg o  p o r tu ,  d o s to so w a n e g o  do

o b s łu g i s ta tk ó w  d o  120 ty s . D W T, 
a  w ię c  n a jw ię k sz y c h  je d n o s te k  
m o g ąc y ch  w e jść  n a  B a łty k .

D o k o ń c a  1976 r. z o s ta n ie  z a ­
k o ń c zo n y  p ie rw sz y  e ta p  b u d o w y . 
N a jn o w o c z e śn ie jsz e  u rz ą d z e n ia  
p rz y s to so w a n e  do ła d u n k ó w  m a ­
so w y ch  p o z w o lą  n a  o s ią g n ię c ie  
w y so k ie j sp ra w n o ś c i p rz e ła d u n ­
k o w e j.

J e ś l i  ch o d zi o  p a liw o , to  w a r to  
dod ać , że  p rz y  k u r s ie  Z a to k a  
P e rs k a  —  P o r t  P ó łn o c n y , t r a n s ­
p o r t  ro p y  s tu ty s ię c z n ik ie m  o b n i­
ży  k o sz ty  f r a c h tu  o p ó łto ra  d o ­
la ra  z a  to n ę  w  p o ró w n a n iu  z  
p rz e w o z e m  trz y d z ie s to ty s ię c z n i-  
k iem . W  k o ń c u  te j  p ię c io la tk i  
część  P o r tu  P ó łn o c n eg o  z o s ta n ie  
w y p o sa ż o n a  w  n o w o c z e sn e  z m e ­
c h a n iz o w a n e  i z a u to m a ty z o w a n e

u rz ą d z e n ia  d o  ro z ła d o w y w a n ia  
ro p y . R ó w n ie ż  i d o  z a ła d u n k u  
w ę g la  w y b u d u je  s ię  s ta n o w isk a , 
n a  k tó re  z ło żą  s ię  p ła c e  s k ła d o ­
w e, ta śm o c ią g i, u rz ą d z e n ia  p r z e ­
ła d u n k o w e  o ra z  to ry  k o le jo w e .

G o d n e  u w a g i je s t  p rz y  ty m , że  
p o d s ta w o w e  u rz ą d z e n ia  p o r to w e  
z o s ta n ą  w y p ro d u k o w a n e  p rzez  
p rz e d s ię b io rs tw a  k ra jo w e . N ie ­
z n a c z n a  je d y n ie  ich  część  b ę d z ie  
sp ro w a d z o n a  z  z a g ra n ic y .

R o b o ty  p rz y  b u d o w ie  n o w eg o  
p o r tu  t r w a ją  n ie p rz e rw a n ie .  W  
r o k u  b ież ąc y m  k o n ty n u o w a n a  
je s t  b u d o w a  fa lo c h ro n ó w  b rz e ­
g o w y ch  z g ra n itu  d o s ta rc z a n e g o  
p rz ez  k a m ie n io ło m y  z  k ra k o w ­
sk ie g o  i w ro c ła w sk ie g o . D o p o ­
ło w y  te g o  ro k u  u sy p a n o  937 m b  
fa lo c h ro n ó w  z u ż y w a ją c  n a  te n  
c e l 203 ty s . to n  k a m ie n ia . N a to ­
m ia s t  od p o c z ą tk u  ro b ó t  d w ie  
p o g łę b ia rk i  „ R o zg w ia zd a ” i „ M ą t­
w a ” w y d o b y ły  p o n a d  1,200 tys. 
m 3 u ro b k u  z  d n a  m o rsk ieg o , 
p rz y sz łe g o  to ru  w o d n eg o .

N a  z a k o ń c z e n ie  k i lk a  je szcze  
w a ż n y c h  in fo rm a c ji .  T a k  w ię c  
b a z a  p rz e ła d u n k o w a  w ę g la  z o ­
s ta n ie  u ru c h o m io n a  d o  k o ń c a  
1974 r. a  k o m p le k s  o b ie k tó w  p o r ­
to w y c h  b ę d z ie  g o tó w  w  k o ń c u  
1977 r. P r a c e  p rz y  b u d o w ie  b a ­
zy  p rz e ła d u n k o w e j ro p y  z a c z n ą  
s ię  w  d ru g im  k w a r ta le  1973 r. 
z a k o ń c z ą  z a ś  w  1977 r.
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D a w n a  f a b r y k a  G c y e ra ,  o b ccn iu  M u ze u m  Hi.stnrii 
W tó k lrn n lr lw a .

W l is to p a d z ie  b r. o d b y ła  s ię  w  Łodzi X X I 
O g ó ln o p o lsk a  S e s ja  N ;iu k o w a  S to w a rz y ­
s z e n ia  H is to ry k ó w  S z tu k i, z o rg a n iz o w a ­
n a  pod  h a s łe m  „ S z tu k a  II po), X I5 f 'tv  .
F a k t  te n  n ie  z a c ie k a w iłb y  m nże C z y te l­

n ik ó w , g d y b y  n ie  to , że  s e s ję  tę  p o p rz ed z iło  
O b w ie sz cz e n ie  K o n s e rw a to ra  Z a b y tk ó w  m. 
Ł o d zi (D z ien n ik  U rz ę d o w y  R a d y  N a ro d o w e j 
m . Ł o d zi z dn . 30.1.71 r. poz. 11) o  z a r e je s t r o ­
w a n iu  w  ty m  m ie śc ie  250 z a b y tk ó w  n ie r u ­
ch o m y ch .

O b w ie sz cz e n ie  to  w zb u d z iło  z a c ie k a w ie n ie , 
g ra n ic z ą c e  z  n ie d o w ie rz a n ie m , sk ą d  w  m ie ­
ście, k tó re g o  s ła w a  lic zy  so b ie  n a jw y ż e j  150 
la t, t a k a  ilo ść  z a b y tk ó w ?  H is to ry c y  sz tu k i 
z je c h a li  w  w ie lk ie j  lic zb ie  i n ie  ż a ło w a li  te ­
go. M ie jsco w i p ra c o w n ic y  S z tu k i p rz y g o to w a ­
li s z e re g  n ie s p o d z ia n e k  m . in . w y s ta w ę  fo to ­
g ra f ic z n ą  w  G a le r ii  W sp ó łcz esn e j n a  u licy  
P io trk o w sk ie j  p t. . .Z a b y tk o w a  A rc h i te k tu ra  
i B u d o w n ic tw o  P rz e m y s ło w e  L o d zi" , w y s ta ­
w ę  o s ią g n ię ć  tk a c tw a  łó d zk ie g o  w  X IX  w . — 
z o rg a n iz o w a n ą  s p e c ja ln ie  w  M u z e u m  W łó­
k ie n n ic tw a  o ra z  z b io ro w e  z w ie d z a n ie  n a jc ie ­
k a w sz y c h  o b ie k tó w  i z e sp o łó w  z a b y tk o w e j 
a r c h i te k tu r y  łó d z k ie j, p o d  k ie ru n k ie m  k o n ­
se rw a to ra  Z a b y tk ó w  m . Ł odzi —  A n to n ie g o  
S z ra m a . P o w ie d z ia ł on  m . in. ,.N ow y k ie r u ­
n e k  d z ia ła n ia  n a  rzecz  o c h ro n y  d ó b r  k u l tu r y  
(w ła śc iw e  w y k o rz y s ta n ie  z ab y tk ó w  a rc h i te k ­
tu ry , p o sz u k iw a n ie  d la  n ic h  n o w e j fu n k c ji  w  
ży ciu  w sp ó łc z esn y m ) zo s ta ł s tw ie rd z o n y  w 
p iśm ie  o k ó ln y m  n r  83 z d n ia  31 lip c a  1971 

ro k u  P re z e s a  R a d y  M in is tró w , P io t r a  J a r o ­
szew icza , s k ie ro w a n y m  do  M in is tró w  i P rz e ­
w o d n ic zą cy c h  W o je w ó d z k ic h  R ad  N a ro d o ­
w y c h . W  k o n te k ś c ie  n o w y c h  a k tó w  p r a w ­
ny ch , sz c ze g ó ln e g o  z n a c z e n ia  n a b ie ra  n a sz  
p ro g ra m  k o n s e rw a to rs k i,  p ro g ra m  p r a c  p o ­
rz ą d k o w y c h . N asze  m ia s to , n a sz e  z a b y tk i  n a ­
leży  p rz y g o to w a ć  do  z w ie d z a n ia  — tu r y s ty k a  
j e s t  p ro b le m e m  p ie rw sz e j w a g i —  w ię c  s ta ­
w ia jm y  w  te j  d z ie d z in ie  p ie rw sz e  k ro k i , s tą ­
p a jm y  je d n a k  o d w a żn ie  n a  rzecz  „ d o b reg o  
sa m o p o cz u c ia  o g ó łu ” .

Z a trz y m a jm y  się  c h w ilę  n a d  h is to r ią  Ł odzi. 
J e s t  o n a  d o ść  n ie z w y k ła . M ało  k to  z d a je  so ­
b ie  s p ra w ę  z tego , że  Ł ódź  is tn ia ła  ju ż  w  
X IV  w . Ś w ia d c zy  o ty m  w z m ia n k a  ź ró d ło w a  
w  d o k u m e n c ie  W ła d y s ła w a , k s ię c ia  łę c z y c k ie ­
go  i d o b rz y ń sk ieg o , k tó r y  w  1332 r. z w o ln ił

ją , w ra z  . z  in n y m i w s ia m i b is k u p s tw a  w ło ­
c ła w sk ie g o  — d o  k to re g o  n a le ż a ła , z ró ż n y ch  
o p ła t  i św ia d c z e ń , o ra z  p o zw o lił p rz e n ie ść  n a  
p ra w o  c zy n s zo w e .  P o c h o d z en ie  n a z w y  m ia s ta  
n ie  jes t d o  1ej p o ry  u s ta lo n e . Ł o d ż  w  h e rb ie  
2ja w ia  s ię  n a  p ieczęc i z 1577 r. O sad a  ro z w ija  
się . o trz y m u je  p ra w o  m a g d e b u rsk ie . D o  p o ­
c z ą tk ó w  w . X IX  p o z o s ta je  Ł ó d ź  m a ły m  m ia ­
s te c z k ie m  w  k tó ry m  lic z b a  rz e m ie ś ln ik ó w  
w a h a  s ię  od 14— 2fi. W 179,1 r. ilość do m ó w  
w y n o si 44. m ie sz k a ń c ó w  191 

P o w s ta n ie  p o lsk ieg o  k a p ita liz m u  i n o w y c h  
k la s  sp o łe cz n y ch  z m ie n ia  c a łk o w ic ie  c h a ra k ­
t e r  m ia s te c z k a . Z w o ln a  n a s tę p u je  o ż y w ien ie  
g o sp o d a rk i to w a ro w o -p ie n ię ż n e j ,  p rz y sp ie sz o -

K a(usz  z 1825 r.

n e  p rz e z  p o lity k ę  w ła d z  K ró le s tw a  K o n g re so ­
w ego, p o le g a ją c ą  n a  lo k o w a n iu  k a p ita łó w  w  
n o w o  p o w s ta ją c y  p rz e m y sł. N ie  bez  z n a c z e ­
n ia  b y ło  d o g o d n e  p o ło żen ie  Ł o d zi n a  sz lak u  
p ro w a d z ą c y m  z K ra k o w a  do  Ł ęczy cy  p rz e z  
P io trk ó w , a  ta k ż e  w a r u n k i  n a tu ra ln e ,  s p r z y ­
ja ją c e  ro z w o jo w i p rz e m y s łu  w łó k ien n ic ze g o . 
W  la ta c h  t rz y d z ie s ty c h  X IX  w . m ia s to  zaczy ­
n a  s ię  w y su w a ć  n a  p la n  p ie rw sz y  ja k o  o ś ro ­
d ek  p rz e m y s łu  b a w e łn ia n e g o . W z ra s ta  ilość  
m ie sz k a ń c ó w : w  1850 r. w y n o s i ju ż  15.000: w  
1870 r. —  48.000; w  k o ń c u  X IX  w. p r z e k r a ­
cza  300.000.

N o w a te c h n ik a  i o rg a n iz a c ja  p ra c y  — 
z w łaszc za  w' p rz ę d z a ln ic tw ie  i d ru k u  tk a n in
—  c zy n i z Ł o d zi o ś ro d e k  p o s tę p u  te c h n ic z n e ­
go. S to su n k i k a p ita lis ty c z n e  p o w o d u ją  re a k c ję
— Ł ó d ź  s ta je  s ię  m ia s te m  z o rg a n iz o w a n y m  i 
re w o lu c y jn y m . W la ta c h  1R24— 1825 p o w s ta je  
z m e c h a n iz o w a n a  p rz ę d z a ln ia  b a w e łn y  W en - 
d isc h a . W  1829 r. p rz e d s ię b io rc a  łó d zk i L u d ­
w ik  G e y e r  u r u c h a m ia  p ie rw sz ą  w  k ró le s tw ie

p rz ę d z a ln ię  p a ro w ą  i m e c h a n ic z n ą  tk a ln ię  
b a w e łn y . W  te jż e  fa b ry c e  w p ro w a d z o n o  r ó w ­
n ież  p ie rw sz e  m a szy n y , p o z w a la ją c e  n a  w ie ­
lo b a rw n e  d e se n io w a n ie  tk a n in y . Z e w n ę trz n e  
g ru b e  m u ry  z ceg ły , o ty n k o w a n e  (s tą d  n a z w a  
„ B ia ła  f a b ry k a " )  o ta c z a ją  n isk ie  i  m ro cz n e  
b a le  p ro d u k c y jn e  o  d re w n ia n y c h  p o d ło g ac h
i s tro p a c h  w s p a r ty c h  n a  m o d rz e w io w y c h  s łu ­
p ach . N ie w ie lk ie  o k ra to w a n e  o k n a  n ie  
w p u s z c z a ją  zb y t d u żo  św ia t ła .  G ęsto  sk u p io n e  
w a rs z ta ty  tk a c k ie  i p rz ę d z a ln ic z e  o św ie t la n o  
w ię c  la m p a m i g azo w y m i.

F a b ry k ę  tw o rz y  c zw o ro b o k  b u d y n k ó w  
z k o tło w n ią  n a  ś ro d k u  p o d w ó rz a , je j  k o m in  
g ó ru je  n a d  p o z o s ta ły m i b u d y n k a m i. O b e cn ie  w 
g m a c h u  p rz y  u l. P io trk o w sk ie j  m ie śc i s ię  M u ­
z eu m  H is to r i i  W łó k ie n n ic tw a . N a  p ie rw sz y m  
p ię trz e  z a c h o w a n e  z o s ta ło  o ry g in a ln e  w n ę ­
trz e  X IX -w ie c z n e j-  h a li  p ro d u k c y jn e j,  u d o ­
s tę p n io n e  z w ie d z a ją c y m .

W  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  w ie k u  zaczę ły  się  
p o ja w ia ć  n o w e  n a z w is k a  bogaczy , ro s ły  fo r tu n y  
p rz em y sło w c ó w . N a jw ię k sz e  z n ich  n a le ż a ły  do  
K a ro la  S c h e ib le ra , P o z n a ń sk ieg o , B ie d e rm a n ­
n a  i in n y c h . T w o rz ą  on i w  m ieśc ie  ja k  g d y b y  
z a m k n ię te  osady . P rz y k ła d e m  ta k ie g o  zesp o łu  
je s t  K s ię ż y  M ły n  —  o sa d a  na-zw ana  od X V I- 
w ie czn eg o  m ły n a  n a d  s t ru g ą  J a s ie ń . Z n a jd u ją  
się  tam  z a b u d o w a n ia  fa b ry c z n e , b lo k i in d e n -  
ty e z n y c h  d o m k ó w  ro b o tn ic zy c h , sz k o ła , sk lep , 
k o śc ió ł, c m e n ta rz , p a r k  i p a ła c  w ła śc ic ie la . 
O b ie k ty  te , d o  d z iś  n ie p rz e rw a n ie  u ż y tk o w a ­
n e , z a c h o w a ły  s ię  w  n ie n a ru sz o n y m  s ta n ie . 
N a w e t ich  w n ę trz a ,  z w łaszc za  w n ę trz e  p a ła ­
c y k u  S c h e ib le ra , p o  n ie w ie lk ic h  ty lk o  z a b ie ­
g a ch  k o n s e rw a to rs k ic h  m o że  b y ć  u d o s tę p n io ­
n e  d o  z w ie d z a n ia . T en  b ra k  zw y k łeg o  w  in ­
n y ch  p rz y k ła d a c h , n isz cz en ia  i d e w a s ta c ji ,  źe 
w sp o m n ę  ty lk o  p la c  W olności) są  p rz e ja w e m  
n ie z w y k łe j so lid rw śc i b u d o w n ic zy c h  i w y k o ­
n a w có w , ja k  też  w y so k ie g o  p o z io m u  k u l tu ry  
o so b is te j u ż y tk o w n ik ó w .

P o z a  b u d y n k a m i ze sp o łó w  fa b ry c z n y c h , 
k tó re  są  je d n y m  z n a jc ie k a w sz y c h  p r z y k ła ­
dów' ó w czesn e j s z tu k i i  te c h n ik i,  p rz e m y s ło ­
w eg o  p e jz a ż u , p rz y  ru c h liw y c h  u lic a c h  w z n o ­
szą  s ię  d o m y , k a m ie n ic e  czy n szo w e , p a ła ce , 
u k r y te  w  o g ro d a c h  w ille , a r c h i te k tu r a  p a r k o ­
w a  i c m e n ta rn a .

P e łn e  o so b liw eg o  u ro k u , k tó ry  d o  n ie d a w ­
na  u c h o d z ił  za k w in te s e n c ję  z łeg o  g u s tu , są  
d o k u m e n te m  m in io n e g o  czasu . P o m a g a ją  je ­
go p o z n a n iu  i z ro z u m ie n iu . S ą  św ia d e c tw e m  
c iąg ło śc i p ro c e su  ro z w o jo w eg o  m y ś li  a r c h i ­
te k to n ic z n e j, p a m ią tk ą  tw o rz e n ia  s ię  ru c h ó w  
p ro le ta r ia c k ic h . „ P ra w d z iw y  o b raz  s to su n k ó w  
sp o łe cz n y ch  — m ó w i A . S z ra m  —  p r z e d s ta ­
w ia ją  n ie  ty lk o  p a lą c e  m a g n a c k ie  czy  ś w ią ty ­
n ie , lecz  d o m y  i m ie sz k a n ia  lu d z i p ra c y , z a ­
k ła d y  p ro d u k c y jn e  i n a rz ę d z ia  p ro d u k c ji .  Przez_ 
sw o ją  in n o ść  i a u te n ty c z n o ść  n a b ie ra ją  w a r ­
to śc i, b u d z ą  z a c ie k a w ie n ie  i s z a c u n e k , n a le ż ­
n e  p a m ią tk o m  s ta ry m  i c e n n y m ” .

S z tu k a  Ł o d zi, n a w e t ta  s to su n k o w o  n a j ­
m ło d sza  n ie  p o w in n a  n iszczeć  z a n ie d b a n a , 
lu b  też  n ie u m ie ję tn ie  i b e z se n so w n ie  „ m o d e r­
n iz o w a n a ” . M usi p rz e trw a ć  w  ja k  n a jle p sz y m  
s ta n ie  d la  n a s tę p n y c h  pok o leń .

T ER ESA  KŁOS1EW 1CZ
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D a w n a  fa b ry k a  P o z n a ń s k ie g o , p rz e z  ro b o tn ik ó w  z w a n a  C e n tra lą , 
g d y ż  tu  o rg a n iz o w a n o  ru c h  r e w o lu c y jn y . O b ecn ie  Z a k ła d y  im . J u ­
lia n a  M arc h le w sk ieg o .

D a w n y  p a ła c  P o z n a ń sk ic h .
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KOLOROWE...

P a ra so l  noś i p rz y  p o g o d z ie  — 
p o w ie d z e n ie  to  je s t  b a rd z o  p o p u ­
la rn e ,  a le  s to so w a ć  s ię  do  n ieg o  
n ie  je s te śm y  sk o rzy . B o i po  co 
p a ra so l,  je ś li  d e szcz  n ie  p a d a ?

N ie  z a w sz e  je d n a k  p a ra so l  k o ­
ja rz y ł  s ię  lu d z io m  z d eszczem , bo 
n ie  n a  s ło tę , lecz  n a  s ło ń c e  go 
w y m y ślo n o . P rz e z  w ię k sz ą  część 
sw o je j  s łu ż b y  lu d z io m  — c h ro n ił  
p rz ed  s ło ń cem  i s p ie k o tą  d o s to j­
n e  g ło w y  k ró le w s k ie  i k a p ła ń ­
sk ie , a  p ó ź n ie j i p ro s ty c h  lu d zi.

D łu g a  i b a rw n a  Jes i h is to r ia  p a r a ­
so la . J u ż  w  X I w ie k u  p .n .e . p a ra s o le  
1 p a ra s o lk i  orf s ło ń c a  p o ja w iły  s ię  w  
C h in a c h , S u r m ie ,  J a p o n ii  i S y ja m ie . 
Z n a li Je ró w n ie ż  s ta r o ż y tn i  G re c y  
i R z y m ian ie . M otyw  p a ra s o la  s p o ty ­
k a n o  na  p !a sk o rz eż b u n h  N in łw y , P e r-  
sep o lis , T e b  i  E g ip tu , n a  w a z a  uh 
e tru s k ic h  z V I—v  w ie k u  p .n .e . G re c y  
u ż y w a li p a ra s o la  g łó w n ie  p o d czas  
u ro c z y s to ś c i k u l to w y c h  k u  czc i P o ­
s e jd o n a , A te n y  j  B a c h u s a .

W  c z a s a c h  ś re d n io w ie c z n y c h  p a ra so l 
i.W yszedł z  m o d y "  — z a s tą p i ł  go asen - 
ty e z jiy  k a p tu r ,  b ę d ą c y  u z u p e łn ie n ie m  
s u ro w e g o  s tro ju .  D o p ie ro  w  w ie k u  XV
— W ło ch y  p rz y p o m n ia ły  so b ie  o  p a ­
ra b o la c h ; p o ja w iły  s ie  o n e  w  w y d a ­
n iu  c e re m o n ia ln o - l l tu rg ic z n y m . N ie b a ­
w em  i P a ry ż  .zaczął je  p ro d u k o w a ć . 
P rz e z  d łu g i c za s  p a ra s o le  n o s iła  j e d y ­
n ie  s-lużba — o c zy w iśc ie  n a d  p a ń s k ą  
g ło w ą . W  ty m  cefu  p r z e n o ś n y  b a ld a -  
c h im e k  ze s k ó ry  lu b  tk a n in y  u m o c o ­
w a n y  b y ł n a  d łu g ie j  d re w n ia n e j  
la sc e .

O s z a ła m ia ją c a  k a r ie r a  p a ra s o la  
ro z p o cz ę ła  s ię  z a  p a n o w a n ia  
„ K ró la  S ło ń c e ” — L u d w ik a  X IV . 
T en  s ły n n y  m o n a rc h a  sw o im  u -  
p o d o b a n ie m  do  p a ra so la  „ z a ra z i ł” 
c a ły  P a ry ż . W  rę k a c h  p a ry sk ic h  
e le g a n te k  w ie lk i p a ra so l p r z e ­
o b ra z i]  s ię  w  k o k ie te ry jn y , o z ­
d o b n y  sp rz ęc ik , b ę d ą c y  n ie z b ę d ­
n y m  d o d a tk ie m  i u z u p e łn ie n ie m  
s tro ju .  N ie  od d z iś  w ie m y , źe  P a ­
ry*  d y k tu je  d a m s k ą  m o d ę. to te ż  
s ło n e cz n e  p a ra so lk i  s to p n io w o  z a ­
częły  p o d b ija ć  E u ro p ę  — p o c zy ­
n a ją c  od A ng lii,

W  w ie k u  X V II i X V III  k ró lu ją  
p a ra s o lk i  o d  s ło ń c a , w z o ro w a n e  
n a  c h iń s k ic h , o  p o k ry c ia c h  z 
b a rw n e g o  je d w a b iu ,  su to  d ra p o -  
w a n e , z d o b io n e  ro d z a jo w y m i m o ­
ty w a m i c h iń sk im i o ra z  f rę d z la m i, 
f a lb a n k a m i,  k o k a rd a m i,  d o d a tk a ­

m i z  m ik i, z ło ta , a  n a w e t w y s a ­
d z a n e  d ro g im i k a m ie n ia m i. R ą c z ­
k i w y k o n y w a n e  b y ły  z  k o śc i s ło ­
n io w e j lu b  s r e b r a  z in ic ja ła m i 
w ła śc ic ie le k . N ie k tó re  m ie w a ły  
s e k re tn ie  w m o n to w a n e  m a le ń k ie  
p u z d e re c z k a  z lu s te rk ie m  i p u ­
d rem . T e  k o lo ro w e  c a c k a  n o siły  
ó w c ze sn e  d a m y  b a r d z ie j  d la  d e ­
k o ra c ji  i k o k ie te r i i  n iż  w  c e lac h  
p ra k ty c z n y c h . T a k a  b y ła  m oda.

W la la c h  1830—18-18, za  p a n o w a n ia  
L u d w ik a  F il ip a ,  w e  F r a n c j i  m o d n e  b y ­
ły  p a ra s o lk i  o u ro z m a ic o n y c h  k s z ta ł ­
ta c h  : p ro s to k ą tn e ,  t r ó jk ą tn e  i  k w a d r a ­
tow e.

W k lim a c ie  e u ro p e js k im , k tó r y  
m n ie j w ię ce j sp ra w ied J iw ie  d a r z y  l u ­
dz i s ło ń c e m  1 d e sz c ze m , p a ra s o l  n ie  
m ó g ł d łu g o  z ac h o w a ć  sw ego  p rz e c iw ­
s ło n ec z n e g o  c h a r a k t e r u .  P a n ie  s tw ie r ­
d z iły , ż e  p a ra s o l s k u te c z n ie  c h ro n i 
f r y z u r ę  i  c e rę  p rz e d  s zk o d liw y m i 
k ro p la m i d e sz c zu . P ie rw s z e  d e sz c zo ­
w e  p a ra b o le  p o ja w iły  sią  ra z e m  ze 
s ło n e c z n y m i w  X V -w ie cz n y m  P a ry ż u ,  
lecz  u p o w sz e c h n ia ć  s ię  z ac z ę ły  d o p ie ­
ro  p o d  k o n ie c  X VIT1 w  — g łó w n ie  
ja k o  d a m sk ie . Z n a n o  ju ż  w ó w c z a s  
Crzy ic h  r o d z a je :  d e szczo w y , s ło ­
n e cz n y  (z w a n y  u n a s  o m b re lk ą ,  lub  
u m b re lk ą )  i  s to s o w a n y  n a  o b ie  o k a ­
z je  — „ e n - to u t  c a s "  (n a  w sz e lk i w y ­
p a d e k ) .  W  c iąg u  w ie k ó w  z m ie n ia ła  
się k o n s tru k c ja  p a ra s o la ,  f a s o n  d a s z ­
k a , ro d z a j m a te r ia łó w  n a  je g o  p o k r y ­
cie, fo rm a  rą c z e k , d łu g o ś ć  1 g ru b o ść  
k ijó w , k o lo ry ,  o z d o b y  itd . S z c zy to ­
w ym  o s iąg n ięc ie m  k u n s z tu  w  d z ie d z i­
n ie  p a ra s o ln ic tw a  s ta ła  s ię  p a ra s o lk a  
z czasów  sec e s ji .  K a żd a  m o d n a  d a m a  
m u s ia ła  m ie ć  w te d y  p a ra s o lk ę  — i to  
n ie  je d n a !  — a  w ię c  s p a c e ro w ą , le tn i­
s k o w ą . p o d ró ż n ą , w ie cz o ro w ą . W io ­
se n n e  i le tn ie  b y ły  b a rw n e ,  w e so łe  — 
b ia łe , żó łte , z ie lo n e , n ie b ie sk ie ,  c z e r­
w o n e , f io le to w e . R o b io n o  je  z c ie n ­
k ic h  je d w a b i (na  p o d szew ce) s t ro jo n o  
fa lb a n k a m i i k o ro n k a m i.  R ączk i p rz y ­
p o m in a ły  k s z ta łte m  g łó w k i z w ie rz ą t, 
liśc ie, k w ia ty ,  b e c z u łk i i td .

P o c z ą tk o w o  w ię k sz o ść  p a ra s o l i  
s p ro w a d z a n o  z  In d ii ,  H isz p a n ii i F r a n ­
c ji. W X IX  w . g łó w n e  c e n t r a  p a ra -  
so ln icze  b y ły  w  L o n d y n ie  i P a ry ż u . 
W a rsz a w a  m ia ła  d w a  z a k ła d y  — je d e n  
z n ic h  to  f i r m a  R y c2 e ra  z a ło żo n a  w  
1832 r. a e g z y s tu ją c a  d o  d z iś . N a  po­
c z ą tk u  XX w ie k u  W ie d eń c z y cy  w p ro ­
w a d z a ją  s te la ż e  n a  d rą ż k a c h  m e ta ­
lo w y c h . n ik lo w a n y c h , p a le c z k o w a te  
rą c z k i i  p a k u ją  p a ra s o lk i  w  m o d n e  
p o k ro w c e  — d o d a ją c e  Im  s m u k la śe i .  

Z a k rz y w io n a  rą c z k a  z d re w n a , t r z c i­
n y , b a m b u s a ,  s ta je  s ię  m o d n a  w  la ­
ta c h  1957—58. W o s ta tn im  o k re s ie  co­
ra z  b a rd z ie j  u p o w s z e c h n ia ją  s ię  w y ­
n a le z io n e  je sz c z e  w  1935 r. p a ra s o lk i  
s k ła d a n e .

A p a ra so l  m ę s k i?  Je g o  ży c io ry s 
je s t  k ró tk i,  p o n ie w a ż  d iu g o  by l w  
n ie ła sce , ja k o  rz ec z  n ie  m ęsk a . 
Z aczą ł ż y w o t w  d o s to jn e j  c ze rn i
2 ta k i ju ż  p o z o sta ł. A le  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  u p o w s z e c h n ia ją  się  
m ę s k ie  p a ra so le  w  k o lo rz e  p o p ie ­
la ty m , b rą z o w y m , z g n ilo z ie lo n y m . 
P a ra so l  m ę sk i s ta l  s ię  sy m b o lem  
d y s ty n k c ji  i e le g an c ji.

A w ię c  uraczm y jeszcze  raz  
bliźn ich  sen ten cją  ze  starego  a fo ­
ryzm u ch iń sk iego:

P arasol  noś i  p r z y  p o g o d z ie  
nie  t y l k o  g d y  d e s zc z  pada,  
c h o ć  to  j u ż  d z is ia j  n ie  je s t

w modzie. 
Parasol noś i p r z y  pogodzie .
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POM YSŁ

S p ę d z im y  d z iś  w s p a n ia ły  w ie c z ó r  — m ó w i m ą ż  do żo n y .

— K u p iłe m  trz y  b ile ty  do  te a t r u .

— A po  c o  aż  t r z y  b i le ty  — d z iw i s ię  ż o n a .

— D la  m a m y , o jc a , 1 tw o je j s io s try ...

SK R O M N IS

— C zy to  p ra w d a , że  zn a  p a n  o so b iśc ie  k ró la  a n g ie ls k ie g o ?  — z a p y ta n o  
k ie d y ś  m a la rz a  W h is le ra .

— S k ą d  to  p a n u  p rz y s z ło  do  g ło w y ?

— K ró l s a m  o ty m  m ów ił.

— A ch  — o d p a r ł  m a la rz  — k ró l s ię  ty lk o  ta k  c h w ali...

N A U K A

— Od ra z u  w id a ć , że  p a n  ż o n a ty .  M a p a n  w sz y s tk ie  g u z ik i p rz y s z y te .

— To b y ło  p ie rw sze , c zeg o  n a u c z y ła  m n ie  żo n a  w  o k re s ie  m io d o w eg o  
m ie s ią c a .

U  L E K A R Z A

*— Z a le c a m  p a n u  z m ia n ę  k l im a tu .  N a jle p s z y  b y łb y  d łu ż sz y  p o b y t  n a d  m o ­

rz e m . C zy n ie  s p ra w i to  p a n u  tru d n o ś c i?

— Ż a d n y c h , p a n ie  d o k to rz e . J e s te m  m a ry n a rz e m .

W Y JA Ś N IŁ

M łoda  d z ie w c z y n a  z w ró c iła  s ię  d o  E in s te in a :

— C zy m ó g łb y  m l p a n  w y ja ś n ić  ró ż n ic ę  m ię d z y  c /a s e m  a  w ie cz n o śc ią ?
— M ila  p a n i,  g d y b y m  m ia ł czas, a b y  to  p a n i w y ja ś n ić ,  u p ły n ę ła b y  c a la  

w ie c z n o ść  z an im  p a n i b y  to  z ro z u m ia ła .

Z a p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ie  k rz y ż ó w e k  n ę ^ 45, 48, 49, 50, 51, 52 i 53 

n a g ro d y  w  p o s ta c i k o m p le tu  k s ią ż e k  o tr z y m u ją  o a s tę p u ją c e  o so b y  • 

Z b ig n iew  K o rc z a k  — E lb ląg , W ła d y sła w  L o z ie n k o  — S z czec in , W in ­

c e n ty  B e rk o w sk i — K ło d zk o  S1-, J o a n n a  S w ita je w s k a  G d y n ia , F r a n ­

c isz e k  S p y c h a ła  W ie lu ń , J a n in a  F o b k a  — G d a ń sk a , S te fa n  K om o* 

ro w ic z  — S k a r ż y s k o - K a m ie n n a .

R O ZD ZIA Ł III

P rz o d o w n ik  p o iic ji w  C h o ty m o w ie , W ik to r 
K a n ia  s ie d z ia ł  b e zc zy n n ie  p rz y  s to le  k a n c e la ­
ry jn y m , p o k ry ty m  c zy s tą  z ie lo n ą  b ib u łą  i z ie ­
w a ł od  czasu  d o  czasu , p a trz ą c  p rz e z  ok n o . 
P o s te ru n e k  m ie śc ił  s ię  w  o s ta tn im  d o m k u  n a  
s k r a ju  m ia s te c z k a  i z  o k ie n  ro z ta c z a ł s ię  ro z ­
leg ły  w id o k  n a  p o la  p o k ry te  ju ż  g ę s ią  z ie le ­
n ią , n a  b rz e g  je z io ra , g d z ie  w ła śn ie  ro z w ie ­
szo n o  siec i, n a  c z a rn ą  sm u g ę  la su , sp o d  k tó re j 
d y m ił  k o m in  t a r t a k u  H a s fe ld a  i n a  d ro g ę  do 
tego  t a r t a k u ,  k tó r ą  sz e d ł w ła śn ie  z a s tę p c a  
K a n i, p o s te ru n k o w y  S o b c z ak  z  ja k im ś  w y so ­
k im  c h u d y m  b ro d a cz em .

S o b c z ak  s ta w ia ł  sz e ro k o  n o g i, c h w ia ł  się  
p rz y  k a ż d y m  k r o k u  n ib y  k a c z k a  n a  obie 
s t ro n y  i n ió s ł  p o d  p a c h ą  w ie lk i a rk u sz  d y k ty  
do  tego  sw eg o  Ja u b z eg o w a n ia . B ro d a c z  m u s ia ł  
b y ć  ro b o tn ik ie m  z  t a r t a k u  i to  od n ie d a w n a . 
P rz o d o w n ik  K a n ia  w id z ia ł  go p o  ra z  p ie r w ­
szy , a  p rz e c ie  z n a l  w sz y s tk ic h  w  C h o ty m o ­
w ie  i n a o k o ło  w  p ro m ie n iu  d z ie s ię c iu  k i lo ­
m e tró w . P o z a  ty m  to, ż e  S o b c z ak  s a m  n ió s ł 
d y k tę , d a w a ło  d o  m y ś le n ia . W id o c zn ie  n ie  
u w a ż a ł  z a  w s k a z a n e  sk o rz y s ta ć  z  u s łu g  to - 
w airzysza, a  z a te m  z o w y m  to w a rz y sz e m  n ie  
w szy s tk o  b y ło  w  p o rz ą d k u  i to w a rz y sz y ł  S o b ­
czak o w i n ie  z  d o b re j  w o li.

N a  p o s te ru n e k  w  C h o ty m o w ie  p rz y p ro w a ­
d z a ło  s ię  ró ż n y ch  lu d z i. Z a  b ó jk i p o  w siach , 
za  d ro b n e  k ra d z ie ż e  w  le s ie  i w  p o lu , z a  k łu ­

so w n ic tw o . C zasem  u d a w a ło  s ię  p rz y ła p a ć  j a ­
k ą  g ru b sz ą  ry b ę , b a n d y tę  lu b  d e f ra u d a n ta ,  
u n ik a ją c e g o  w ie lk ic h  s z la k ó w  i u s iłu ją c e g o  
b o czn y m i d ro g a m i d o s ta ć  s ię  do  g ra n ic y  n ie ­

m ie c k ie j.
P ro w a d z o n y  je d n a k  p rz e z  S o b c z ak a  b ro d a c z  

p o m im o  o g ro m n e g o  w z ro s tu  n ie  b u d z ił w i ­
d o c z n ie  o b a w  p o s te ru n k o w e g o  i p e w n o  c h o ­
d z iło  o ja k iś  d ro b iaz g .

P o  c h w ili  d rz w i o tw o rz y ły  s ię  i o b a j w esz li. 
B ro d acz  z d ją ł  c z a p k ę  i s t a n ą ł  p rz y  d rz w ia c h . 
S o b czak  z a s a lu to w a ł i z ło ży ł m e ld u n e k .

T en  o to  c z ło w ie k  z g ło s ił  s ię  do t a r t a k u  H a s ­
fe ld a  o p ra c ę .  Z a tru d n io n o  go, a le  o k a z a ło  się. 
że ż a d n y c h  d o k u m e n tó w  n ie  p o s ia d a  i ż e  n ie  
w ie, ja k  s ię  n a z y w a , a n i  s k ą d  p o ch o d zi.

— Z a ra z  z o b aczy m y  — m r u k n ą ł  p rz o d o w n ik  
K a n ia  i s k in ą ł  r ę k ą  n a  b ro d a c z a . — M a c ie  j a ­
k ie  d o k u m e n ty ?

— N ie  m am .
— S o b czak , o b sz u k a j go.
P o s te ru n k o w y  ro z p ią ł  g ru b y  zn iszczo n y  k u ­

b ra k , p rz e sz u k a ł  k ie sz e n ie , p o ło ży ł p rz e d  
p rz o d o w n ik ie m  k i lk a d z ie s ią t  g ro szy , k a w a łe k  
sz n u rk a ,  n ie d u ż y  ta n i scy zo ry k , d w a  g u z ik i
i b la s z a n ą  ły żk ę . O b m a c a ł m u  ch o lew y , a le
i ta m  n ic  n ie  b y ło .

- S k ą d ż e śc ie  s ię  t u  w z ię li?  C o? — z a p y ta ł 
p rz o d o w n ik .

— P rz y sz e d łe m  z  C zu m k i w  s u rs k im  p o w ie ­
cie.

— Z C zu irik i? .,. A p o  co śc ie  p rz y sz li?
— Z a  p ra c ą . W  C zu m c e  ro b iłe m  w  ta r ta k u  

T a r ta k  z a m k n ę li .  L u d z ie  m ó w ili ,  że  tu  w  C h o ­
ty m o w ie  d o s ta n ę  z a ję c ie  i z a ro b e k .

— A j a k  n a z y w a ł s ię  w ła śc ic ie l  t a r t a k u  w  
C z u m c e?

—  F ib ic h .

— D łu g o śc ie  t a m  ro b ili?

— P ó ł  ro k u .

TADEUSZ DOŁĘGA-MOSTOWICZ

— A u ro d z il iś c ie  s ię  też  w  s u r s k im  p o w ie ­

c ie ?
B ro d a cz  w z ru sz y ł ra m io n a m i:

— N ie  w ie m  N ie  p a m ię ta m .

P rz o d o w n ik  sp o jrz a ł  n a ń  g ro ź n ie :

— No. n o !  T y lk o  n ie  m n ie  b ę d z iec ie  z a w r a ­

cać  g ło w ę ! P iś m ie n n y ?

— T a k
— W ięc  g d z ie  b y liś c ie  w  sz k o le?

— N ie  w iem .



R̂ozmowy z czytelnikami
Ks. A le k s a n d e r B. 
T a rłó w

K s. A le k sa n d e r  B., p o  p rz e c z y ­
ta n iu  a r ty k u łu  p. M a r ii  R u s in e k  
w  „S ło w ie  P o w sz e c h n y m ” pt. 
„ K o n fro n ta c ja  o p in ii  n a  te m a t  
c e l ib a tu ” z a in te re s o w a ł  s ię  w  
sp o só b  szc ze g ó ln y  je d n y m  z a r ­
g u m e n tó w  K a r d y n a ła  p rz e c iw k o  
c e lib a to w i, k tó ry  n a s u n ą ł  m u  c a ­
ły  sze reg  w ą tp liw o ś c i . S w y m i 
sp o s trz e ż e n ia m i d z ie li s ię  z R e ­
d a k c ją  n a sz ą , a  ró w n o c z e śn ie  
s ta w ia  p y ta n ia .

A rg u m e n t K s. K a rd y n a ła  
b rz m ia ł:  —  „ .. .m a te r ia ln e  u t r z y ­
m a n ie  k s ię ż y  ż o n a ty c h  w  P o lsce  
p rz y sp o rz y ło b y  K o śc io ło w i p o ­
w a ż n y c h  tru d n o śc i  f in a n so w y c h . 
W  ra z ie  śm ie rc i  ż o n a teg o  k s ię ­
d za, K o śc ió ł m u s ia łb y  z a p e w n ić  
o p iek ę  s o c ja ln ą  je g o  ro d z in ie , to  
s ta n o w iło b y  p o w a ż n e  o b c ią że n ie . 
N a p o p a rc ie  te g o  a rg u m e n tu ,  
K a rd y n a ł  W y sz y ń sk i s tw ie rd z ił ,  
że ju ż  o b e cn ie  „ sam  d b a ć  m u si
o u trz y m a n ie  w ie lu  w d ó w  po 
z m a r ły c h  k s ię ż a c h  K o śc io ła  g re c -  
k o -k a to lic k ie g o " .

N asz  k o re s p o n d e n t  p isze, że 
„K s. K a rd y n a ł  W y szy ń sk i z n a n y  
je s t  ju ż  z cza só w  II S o b o ru  W a ­
ty k a ń s k ie g o  ja k o  n ie p rz e je d n a n y  
k o n s e rw a ty s ta  w  d z ie d z in ie  r e ­
fo rm  k o śc ie ln y c h . W y stą p ie n ie  na  
o s ta tn im  S y n o d z ie  B isk u p ó w  p o ­
tw ie rd z iły  w  p e łn i  tę  p o s ta w ę . 
K a rd y n a ł  ja k  lew  „ b ro n i ś w ię te ­
go  c e l ib a tu " .  J e d n a k  co n a jm n ie j  
d z iw n e , je ś li  n ie  m ija ją c e  s ię  z 
p ra w d ą , w y d a je  s ię  a r g u m e n ta ­
c ja , ja k ie j  u ży w a. D laczeg o , b o ­

w ie m  K s. K a r d y n a ł  s a m  m u s i  
s ię  tro sz cz y ć  o  w d o w y  p o  z m a r ­
ły c h  k s ię ż a c h  g re c k o -k a to l ic k ic h ?  
C zy żb y  w d o w y  te  b y ły  t a k  w y ­
b re d n e , w y m a g a ją c e , że ich  p o ­
trz e b y  m a te r ia ln e  m u s i z a p o k a -  
ja ć  P r y m a s ?  S k ą d  się  z n a la z ło  
ty le  w d ó w ?

P rz e c ie ż  K o śc ió ł G re c k o  K a to ­
l ic k i n a  t e r e n ie  P o lsk i,  p o  II 
w o jn ie  św ia to w e j de  fa c to  p r z e ­
s ta ł  is tn ie ć . W ięk szo ść  k s ię ż y  te ­
go o b rz ą d k u  w ró c iła  do  K o śc io ­
ła  P ra w o s ła w n e g o , a  ty lk o  
m n ie jsz o ść  s to p i ła  s ię  z  k a to l i ­
cy zm em  rz y m sk im . T a k  w ię c  
w d ó w  po  k s ię ż a c h  n ie  m oże b y ć  
w ie le , m o że  k i lk a , lu b  k i lk a n a ­
ście. A z re sz tą , g d y b y  n a w e t  ich  
lic z b a  s ię g a ła  s tu , to  czyż p e ł ­
n ie n ie  jed n e g o  z  p o d s ta w o w y c h  
o b o w ią z k ó w  c h rz e ś c ija ń s k ic h  — 
o p iek i n a d  s ie ro ta m i i w d o w a m i
—  m o że  b y ć  t a k  u c ią ż liw e  d la  
K o śc io ła  rz y m sk ie g o  w  P o lsce , 
że  aż  p rz e m a w ia  za  u trz y m a n ie m  
c e lib a tu ?  D o p ra w d y  n ie  m o g ę  
z ro z u m ie ć  w a g i, m o w y  te g o  a r ­
g u m e n tu .  C zy R e d a k c ja  „R o d z i­
n y ” m o g ła b y  p o d ać  n a  te n  te m a t  
w ię c e j szczeg ó łó w ?

N ie s te ty , p ro szę  K s ię d z a , an i 
n ie  w ie m y , ile  w d ó w  po  k s ię ż a c h  
g re c k o -k a to l ic k ic h  p o z o s ta je  n a  
u trz y m a n iu  K s. K a rd y n a ła ,  an i 
n ie  w ie m y , d laczeg o  sa m  Ks. 
P ry m a s  m u s i s ię  n im i o p ie k o ­
w a ć . N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp l i ­
w ośc i, że K o śc ió ł R z y m s k o k a to ­
lick i, *  po  z n ie s ie n iu  c e lib a tu , 
m ia łb y  sp o ro  k ło p o tó w  z  ro d z i­
n a m i k s ię ży , z ż o n a m i i d z iećm i 
k s ię ży  i z w d o w a m i po k s ię ­
ż ac h . K o śc ió ł rz ec zy w iśc ie  m u ­

s ia łb y  z a p e w n ić  im  o p ie k ę  so ­
c ja ln ą .  A le , czy to  je s t  m o cn y  
a r g u m e n t  p rz e c iw k o  c e l ib a to w i?  
P rz e c iw n ic y  c e l ib a tu  n a jc z ę śc ie j  
s z e rm u ją  ty m  s ło w e m  „K o śc ió ł’’. 
K o śc ió ł b y łb y  p o k rz y w d z o n y , z u ­
b o ża ły , o s ła b io n y  itp . W  te n  sp o ­
só b  K o śció ł u r a s ta  do  ro li in s ty ­
tu c j i  n a d rz ę d n e j ,  d la  k tó re j  
w szy scy  d u c h o w n i m u sz ą  sk ła d a ć  
h a ra c z  ze  sw eg o  o so b is te g o  
szczęśc ia , z d a ró w  o trz y m y w a ­
n y c h  od sa m eg o  B oga, p o z w a la ­
ją c y c h  im  z n a le ź ć  z a d o w o le n ie  
w  ż y c iu  m a łż e ń sk im  i r o d z in ­
n y m . P a n  B óg n ig d y  n ie  ż ą d a ł  
ta k ie j  o f ia ry  n a  rzecz  K o śc io ła . 
C ie k a w e , że K o śc ió ł P r a w o s ła w ­
ny, K o śc io ły  P ro te s ta n c k ie ,  S ta ­
ro k a to l ic k ie  p o s ia d a ją c e  d u c h o w ­
n y c h  ż o n a ty c h  ja k o ś  ra d z ą  so ­
b ie  z ż o n a ty m i k s ię żm i, w d o w a ­
m i, ich  d z iećm i i n ie  s k a rż ą  się  
z te g o  p o w o d u . J e ś l i  s ię  c h ce  p o ­
m óc cz ło w iek o w i, m o żn a  w s z y s t­
k o  z a ła tw ić , z n a le ź ć  k lu c z  do  
ro z w ią z a n ia  n a j t r u d n ie js z y c h  
p ro b le m ó w . M a K s ią d z  ra c ję , że 
o s ta tn i  a rg u m e n t P ry m a s a  p rz e ­
c iw  c e lib a to w i n a le ż a ł  do n a j ­
s łab szy ch .

P o z d ra w ia m y

Sta n is ła w  P.
M ię d ly r ie c  P o d lask i___________

Z u p e łn ie  n ie  m o żem y  z ro z u ­
m ie ć  P a ń s k ic h  n iep o k o jó w . To, 
że  ja k iś  k s ią d z  jeszcze  w  o k re s ie  
o k u p a c ji  h i tle ro w sk ie j  m ie sz k a ­
ją c y  u  P a n a , d z ię k i P a ń s k ie j  u - 
p rz e jm o ś c i, w ła m a ł  s ię  do  m iesz -

K an ia  s ą s ia d a  —  ja k  c zy tam y  w  
liśc ie  —  o b ra b o w a ł ich  i u c ie k ł” , 
n ie  o b c ią ż a  s u m ie n ia  P a n a , lecz 
jeg o  su m ie n ie . N iech  o n  ż a łu je  
z a  sw e  g rz e c h y  i n ie c h  s a m  w y ­
n a g ro d z i w y rz ą d z o n e  k rz y w d y . 
J e ś l i  z a ś  p o k rz y w d z e n i n ie  ży ją . 
m oże z ło ży ć  o d p o w ie d n ią  k w o tę  
n a  D om  D z iec k a  im . J a n u sz a  
K o rc z a k a , j a k  P a n  to  p ro p o n u je  
lu b  n a  C e n tru m  Z d ro w ia  D z iec ­
ka. S a m  k s ią d z  p o w in ie n  s ię  
o r ie n to w a ć  w  s p ra w a c h  r e s ty tu ­
c ji. A sw o ją  d ro g ą , g d z ie  P a n  
s p o tk a ł  ta k ie g o  k s ię d z a -z ło d z ie -  
j a ?  T o  n ie z m ie rn ie  rz a d k i  w y p a ­
d ek . A m o że  b y ł to  ta k i  k s ią d z  
ja k  ze  m n ie  z n a w c a  ję z y k a  c h iń ­
sk ie g o ?  (n ie  z n a m  a n i je d n e j  l i ­
te ry ) .

K aro l P a te ra k  
Łaziska G ó rn e

W  s p r a w a c h  w y d a w n ic tw  K o ­
śc io łó w  p ro te s ta n c k ic h  w  P o lsce  
m oże P a n  k ie ro w a ć  k o re s p o n d e n ­
c ję  n a  n a s tę p u ją c e  a d re s y :  K o ­
śc ió ł E w a n g e lic k o -A u g s b u rsk i, 
W a rsz a w a , u l. M io d o w a  21: K o ­
śc ió ł E w a n g e lic k o  R e fo rm o w a n y , 
W a rsz a w a , u l G en . Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o  76a; Z je d n o c z o n y  K o śció ł 
E w a n g e lic z n y  W a rsz a w a , u l. Z a -  
g ó rn a  10; P o lsk i K o śc ió ł C h rz e ­
śc i ja n  B a p ty s tó w , W a rsz a w a , ul 
M o k o to w sk a  12; K o śc ió ł A d w e n ­
ty s tó w  D n ia  S ió d m eg o , W a rsz a ­
w a , ul. F o k s a l 8; S to w a rz y sz e n ie  
B ad aczy  P ism a  św . B ydgoszcz  8, 
u l. K o le ja r s k a  2. Z rz e sz e n ie  W o l­
n y ch  B a d a c z y  P ism a  św . K r a ­
kó w , u l. św . F i l ip a  13 /I8a.

K s. E. B.

Z d ję c ia :  CAF, J .  K re c z m a n s k i,  IC I, LA  Vie C a lh o liq u e , P a ń s tw o w e  M u zeu m  
w O św ięc im iu , A rc h iw u m .

O
 W y d a w c a : S T P K

z a k ła d  W y d a w ­
n ic z y  „ O d ro ­

d z e n ie " .  R e d a ­
g u je  K o leg iu m . 
A d res  R e d a k c ji 
i A d m in is tr a c j i :  
W arsz a w a , u l. 

K oźla  lfi/18, te le fo n  31-02-12. 
W a ru n k i p r e n u m e r a ty :  P r e n u ­
m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u- 
rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  
O d d z ia ły  1 D e le g a tu ry  „ R u c h ” . 
M ożna ró w n ie ż  d o lco n y w ać  
w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r 
l-fi-100020 — C e n tra la  K o lp o r ta ­
żu  P r a s y  i W y d a w n ic tw  
„ R u c h " ,  W a rsz a w a , u l. T o w a ­
ro w a  28. P r e n u m e r a ty  s ą  p r z y j ­
m o w a n e  d o  la  d n ia  k a ż d e g o  
m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k ­
re s  p r e n u m e r a ty .  C en a  p r e n u ­
m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 26 zl.
p ó łro c z n ie  — S2 zl, ro c z n ie  — 
104 zl. P r e n u m e r a tę  za g ra n ic ę , 
k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — 
p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o r ta ż u  
W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  
„ .K u c h ” , W a rsz a w a , u l. W ro n ia  
23, te l.  20-46-gS, k o n to  P K O  n r  
I-fi-100024 (R o czn a  p re n u m e ra ta  
w y n o s i d la  E u ro p y  l,Sfl d o i . ;  
d la  S t. Z je d n o c z o n y c h  i K a n a ­
d y  11,70 d o i.;  d la  A u s t ra l i i  3,50 
d o i . ; K ra je  A fro a z ja ly e k ie  1 
z a m o rs k ie  7,50 d o i. j N R F  33 
D M ). N ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o ­
p isó w , fo to g ra f i i  1 i lu s tr a c j i  r e ­
d a k c ja  n ie  z w ra c a .
S k ła d , ła m a n ie  i d r u k :  Z a k ła ­
dy W k lę s ło d ru k o w e  RSW  „ P r a ­
s a ” , w a r s z a w a ,  u l. O k o p o w a  
58/72.

— W asze  im ię  i n a z w is k o !  — k rz y k n ą ł  z n ie ­
c ie rp liw io n y  K a n ia .

B ro d a c z  m ilc za ł.
— Głusi jesteście?
— N ie, p a n ie  p rz o d o w n ik u , i m iech p a n  n ie  

g n ie w a  s ię  n a  m n ie . J a  p rz ec ie ż  n iczeg o  n ie  
z ro b iłem .

—  No, to  m ó w c ie  p ra w d ę !
—  P r a w d ę  m ó w ię . N ie  w ie m , ja k  s ię  n a ­

z y w am . M oże w c a le  s ię  n ie  n a z y w a m . W szy scy  

m n ie  o to  p y ta ją ,  a ja  n ie  w iem .
—  W ięc co! N ig d y  n ie  m ie liśc ie  d o k u m e n ­

tó w ?
— N ig d y .
—  T o  ja k  w a s  do p ra c y  p rz y jm o w a li?  B ez 

p a p ie ró w ?
—  P o  m ia s ta c h  to w sz ę d z ie  p a p ie ró w  ż ą ­

d a li  i n ie  c h c ie li t a k  p rz y ją ć .  A po  w s ia c h  

ta  n ie  k a ż d y  n a  to  z w aż a . O t, n a z w ą  ja k k o l ­
w ie k , j a k  k o m u  w y g o d n ie  i ju ż . T u , w  t u te j -

P rz o d o w n ik  z a m y ślił  się . J u ż  n ie  r a z  w  

sw o je j  p ra k ty c e  m ia ł do  c z y n ie n ia  z ró ż n y m i 

o so b n ik a m i u k ry w a ją c y m i sw o je  n a zw isk o , 

a je d n a k  z aw sze  p o d a w a li  ja k ie k o lw ie k  z m y ­

ś lo n e . T e n  zaś u p o rc z y w ie  tw ie rd z ił ,  że  n ie  

m a  n a z w is k a .

— A g d z ie  w a sz a  ro d z in a ?

—  N ie  w ie m . N ie  m am  ż a d n e j  ro d z in y  — 

z re z y g n a c ją  o d p o w ie d z ia ł  b ro d acz .

(11) c .d n .

S 2y m t a r t a k u  też  p o d a łe m  n a z w isk o  ja k im  

m n ie  w  C z u m c e  p rz e z w a li:  Jó z e f  B ro d a . A le  

p a n u  p o s te ru n k o w e m u  sa m  p o w ie d z ia łe m , że 

to  p rz e z w isk o . J a  n ic  z łeg o  n ie  z ro b iłe m  i 

su m ie n ie  m a m  czy ste .

—  T o  się  okaże .

—  P a n  p rz o d o w n ik  m oże n a p is a ć  do ty ch , 

g d z ie  p ra c o w a łe m , n ik o m u  n ic  n ie  u k ra d łe m .



A B R A H A M  
W Y P Ę D Z A  H A G A R

„W reszc ie  J a h w e  o k a z a ł S a rz e  ła sk aw o ść , ja k  to  o b ieca ł, i u c z y ­

n ił  je j  to, co z a p o w ie d z ia ł.  S a ra  s ta ła  s ię  b rz e m ie n n ą  i u ro d z iła  s ę ­

d z iw e m u  A b ra h a m o w i sy n a  w  ty m  w ła śn ie  czasie , j a k i  B óg w y z ­

n a cz y ł. A b ra h a m  d a ł  sw e m u  sy n o w i, k tó re g o  m u  S a ra  u ro d z iła , 

im ię  Iz aa k ... K ie d y  d z ie c ię  p o d ro sło  i zo s ta ło  o d łąc zo n e  od p ie rs i,  

A b ra h a m  w  d n iu  ty m  w y p ra w ił  w ie lk ą  u c z tę . S a ra  w id z ą c , ze  sy n  

E g ip c ja n k i  H a g a r , k tó re g o  ta  u ro d z iły  A b ra h a m o w i, n a śm ie w a  się  

z Iz a a k a , rz e k ła  do A b ra h a m a :  W y p ęd ź  tę  n ie w o ln ic ę  w ra z  z je j  

sy n e m , ho  n ie  b ę d z ie  sy n  n ie w o ln ic y  te j  w sp ó łd z ie d z ic e m  z sy n em  

m o im  Iz aa k ie m ...

N a z a ju trz  ra n o  w z ią ł A b ra h a m  c h leb  o ra z  b u k ła k  z w o d ą  i da ł 

H a g a r , w k ła d a ją c  j e j  n a  b a rk i  i w y d a lił  ją  w ra z  z d z ie ck ie m . O n a

z a ś  p o sz ła  i b łą k a ła  się  po  p u s ty n i  B e e r—Szeby . A  gdy z a b ra k ła  
w o d y  w  b u k ła k u , u ło ży ła  d z ie ck o  pod  je d n y m  k rz e w e m , po czym  
o d e sz ła  i u s ia d ła  o p o d a l ta k  d a lek o , ja k  lu k  d o n ie s ie , m ó w ią c : Nie 
b ę d ę  p a tr z y ła  n a  ś m ie rć  d z ie ck a . I t a k  s ie d zą c  o p o d a l, z aczę ła  g ło ś ­
no  p ła k a ć .

A le  u s ły sz a ł Bóg ję k  c h ło p c a  i a n io ł B oży z a w o ła ł na H a g a r  z
n ie b a :  Cóż c i to , H a g a r?  —  n ie  lę k a j  się , bo  u s ły sz a ł B óg ję k
c h ło p c a  ta m  leżącego . W s ta ń , p o d n ie ś  c h ło p c a  i w eź  go za ręk ę , 
bo n a ró d  w ie lk i zeń  w y w io d ę . P o  czym  u k a z a ł je j  B óg s tu d n ię  z 
w o d ą ;  a  o n a  po sz ła , n a p e łn i ła  b u k ła k  w o d ą  i d a la  c h ło p c u  pić.

Bóg o ta c z a ł c h ło p c a  o p iek ą . A g d y  d o ró s ł,  s ta ł  się  tu c z n ik ie m
i m ie sz k a ł s ta le  n a  p u s ty n i  P a r a n ;  m a tk a  zaś s p ro w a d z iła  d la ń  ż o ­

n ę  z E g ip tu ” . (K s. R odź. 21,1— 21)


